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Osiedle Dębowe  
Nowe Domy w Gogolinie 

już w sprzedaży!

Koronawirus nie odpuszcza 
– kolejne zakażenia

Choć wydawałoby się, że w naszym powiecie pandemia wyhamowała, a 
ludzie coraz bardziej poczuli sanitarny luz, to w minionym tygodniu odno-
towano pięć nowych zakażeń koronawirusem - w tym w środowisku lekar-
skim. Stan na poniedziałek 6 lipca to w sumie 47 przypadków zakażenia od 
początku pandemii. Mniej więcej połowa już wyzdrowiała. 

Seria nowych przypad-
ków ruszyła w środę pierw-
szego lipca. Przypadek nr 
43 to mężczyzna z gminy 
Krapkowice w średnim 
wieku, który przebywa w 
izolacji domowej. 2 lipca 
potwierdzono 44. przypa-
dek w naszym powiecie – to 

kobieta z gminy Krapko-
wice, również przebywa w 
kwarantannie domowej. 3 
lipca koronawirusa potwier-
dzono u 94-letniego seniora 
(nr 45), który leczony jest 
w szpitalu w Kędzierzynie-
-Koźlu. Przypadek nr 46 to 
kobieta w średnim wieku z 

gminy Gogolin, która prze-
bywa w izolacji domowej. 
Potwierdzono go w sobotę 4 
lipca. Wtedy też okazało się, 
że koronawirusem zakażony 
jest mieszkaniec gminy Go-
golin (nr 47), który obecnie 
przebywa w izolatorium. 

Dokończenie na str. 4.

Agitacja  
pod kościołem

Niezwykły gość w postaci pani 
marszałek Sejmu RP Elżbiety 
Witek pojawił się w minioną 
sobotę w Krapkowicach. Wizy-
ta wprawdzie miała ściśle po-
lityczny charakter związany z 
kampanią prezydenta Andrze-
ja Dudy, tym niemniej było 
to jednak wydarzenie sporej 
rangi, bo nigdy wcześniej ża-
den marszałek sejmu nas nie 
odwiedził. Nie obyło się jed-
nak bez politycznych zgrzy-
tów: spotkanie zaplanowano w 
salce w domu katechetycznym 
parafii na Sadach, a kuria die-
cezjalna wydała tuż przed nim 
oświadczenie, iż nie wyraża 
zgody na organizowanie tego 
rodzaju spotkań na terenach 
kościelnych… Panią marszałek 
przywitano więc na drodze 
przed domem parafialnym.

Dokończenie na str. 13.
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W sobotę 27 czerwca po-
licjanci z Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach 
zostali poinformowani o 
włamaniu do automatów 
znajdujących się na terenie 
jednej z samoobsługowych 
myjni samochodowych w 
Krapkowicach.

Podejrzewany mężczy-
zna został zarejestrowany 
przez kamery w momen-
cie, gdy włamywał się do 
skrzynki pobierającej opła-
ty za mycie samochodów i 
skradł pieniądze. Jak usta-
lili policjanci, swój udział 

we włamaniu miały 
również dwie kobiety.

Już dwa dni po opu-
blikowanym komunika-
cie kryminalni otrzymali 
anonimowe zgłoszenie. 
Dzwoniąca osoba poin-
formowała śledczych o 
tym, że prawdopodobnie 
rozpoznała podejrzewa-
nych i podała ich miejsce 
przebywania.

- Kryminalni zajęli 
się tym zgłoszeniem i 
zebrali kolejne dowody. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

11 lipiecc

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

10 lipiec

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

12 czerwiec

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

9 lipiec

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

7 lipiec

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
8 lipiec

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

13 lipiec

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Serdeczne podziękowania

Personelowi Oddziału Wewnętrznego Szpitala 

w Krapkowicach

za okazaną pomoc w ostatnich dniach życia

śp. ANTONIEGO SZCZEPANIUKA
oraz

wszystkim, którzy uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej 

za słowa współczucia i wsparcia

składa Rodzina

Funkcjonariusze zatrzymali 
podejrzanych, m.in. 39-let-
niego mężczyznę.

W sobotnie popołudnie 4 lipca na krapkowickim Rynku samorządowcy i politycy 
Koalicji Obywatelskiej lobbowali za kandydaturą Rafała Trzaskowskiego na urząd 
Prezydenta RP. Z mieszkańcami powiatu spotkali się między innymi senator Be-
niamin Godyla czy posłowie Paweł Poncyljusz, Marek Sowa, Tomasz Kostuś i Wi-
told Zembaczyński. Oprócz przemówień były również rozmowy z mieszkańcami i 
wręczanie materiałów wyborczych. (mar), fot. (ms)

Na początku minionego 
tygodnia krapkowiccy poli-
cjanci otrzymali informację, 
że na teren jednej z posesji 
w Krapkowicach przyjechał 
motorowerem pijany męż-
czyzna. Po przybyciu na 
miejsce policjanci potwier-
dzili zgłoszenie.

Jak ustalili mundurowi, 
70-letni mieszkaniec gminy 
Krapkowice kierował mo-
torowerem, mając ponad 2 
promile alkoholu w organi-
zmie. Dodatkowo okazało 

się, że mężczyzna posiada 
aktualny sądowy zakaz pro-
wadzenia pojazdów mecha-
nicznych.

O dalszym jego losie 
zadecyduje sąd. Teraz grozi 
mu kara nawet do 5 lat wię-
zienia.

Policjanci apelują o 
trzeźwą jazdę zgodną z obo-
wiązującymi przepisami i 
dostosowaną do panujących 
warunków drogowych.

(mar)

Z zakazem i promilami
Krapkowiccy policjanci zatrzymali nietrzeź-
wego 70-latka. Mieszkaniec powiatu jechał 
motorowerem pomimo posiadanego sądowe-
go zakazu prowadzenia pojazdów. Dodatkowo 
okazało się, że kierował jednośladem, mając 
ponad 2 promile alkoholu w organizmie. 

Wpadli rabusie myjni
Było zgłoszenie, nagranie, publikacja wizerunku podejrzanych i… po-
licjanci zatrzymali 39-latka i dwie kobiety. Osoby podejrzewane są 
o włamanie do urządzeń znajdujących się na terenie jednej z myjni 
samochodowych w Krapkowicach. Za kradzież z włamaniem grozi im 
teraz kara nawet do 10 lat więzienia.

skuteczna praca operacyjna 
pozwoliły na szybkie wyty-
powanie podejrzewanych o 
to przestępstwo. Na jednej 
z ulic w Kędzierzynie-Koźlu 
funkcjonariusze zatrzymali 
39-letniego mężczyznę i 
dwie kobiety w wieku 26 
lat – relacjonuje st. sierż. 
Ewelina Karpińska, p.o. 
rzecznika prasowego w 
Krapkowicach. 

Zatrzymanym przedsta-
wiono zarzut kradzieży z 
włamaniem, do którego się 
przyznali. Grozi im teraz 
kara nawet do 10 lat wię-
zienia. Sprawa ma jednak 
charakter rozwojowy i funk-
cjonariusze nie wykluczają, 
że zatrzymane osoby usłyszą 
jeszcze kolejne zarzuty.

(mar),  
fot. (KPP Krapkowice)
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ZARZĄD POWIATU KRAPKOWICKIEGO
stosownie do  art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia  

1997 r. o gospodarce nieruchomościami  
(Dz. U. z 2020 r. poz. 65 z późn. zm.)
podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Krapko-
wicach przy ul. Kilińskiego 1 oraz na stronie internetowej 

Starostwa Powiatowego w Krapkowicach został wywieszony 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości położonej w Krapko-
wicach przy ul. Piastowskiej 40-42, oznaczonej w operacie 

ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 1151 z 
mapy 12, stanowiącej własność Powiatu Krapkowickiego, 

przeznaczonej do zbycia w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego.

Na kandydata Koalicji Oby-
watelskiej zagłosowało 81% an-
kietowanych (ponad 1,1 tysiąca 
głosów). Urzędujący obecnie pre-
zydent Andrzej Duda ma w tej 
chwili wynik 19% i nieco ponad 

270 głosów (dane z poniedziałku 
z godziny 12.00). 

Nasza sonda trwa jeszcze do 
piątku 10 lipca – zachęcamy do 
udziału w głosowaniu.

(dodi)

Nasi Czytelnicy  
za Trzaskowskim

W internetowej sondzie na profilu „Tygodni-
ka Krapkowickiego” na Facebooku wzięło 
udział prawie 1,5 tysiąca mieszkańców na-
szego powiatu. Zdecydowanym faworytem 
jest w niej Rafał Trzaskowski.

Przypomnijmy, kursowanie 
promu zostało wstrzymane ze 
względu na wysoki stan wody 
i silny nurt rzeki. W środę 24 

czerwca pogotowie przeciwpo-
wodziowe zostało odwołane, 
jednak przeprawa przez Odrę 
nadal pozostawała nieczynna. 

Jak poinformowało Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach w 
poniedziałek 6 lipca, wznowio-

no działanie promu i można już 
z niego korzystać. 

(madzia)

Prom znów pływa
W związku z wprowadzeniem pogotowia przeciwpowodziowego od 20 czerwca zostało za-
wieszone kursowanie promu między Zdzieszowicami i Mechnicą. Teraz znów można w tym 
miejscu przeprawić się przez Odrę.

Pierwsza kolizja miała 
miejsce w poniedziałek 29 
czerwca tuż po godzinie 12.00 
na autostradzie A4. Jak ustalili 
policjanci, 29-letni kierowca kii 
jadąc w kierunku Katowic, w 
wyniku niedostosowania pręd-
kości do warunków ruchu stra-
cił panowanie nad pojazdem i 
uderzył w bariery energochłon-
ne. Już kilka minut później 
kolejny kierowca podróżujący 
autostradą w podobnych oko-
licznościach nie zapanował nad 
swoim pojazdem i też uderzył w 
bariery ochronne.

Do następnego zdarzenia 
doszło tuż przed 13.00, na 
drodze wojewódzkiej 409 w 
miejscowości Dobra, na skrzy-
żowaniu z drogą dojazdową do 
Łowkowic. Tam 36-latek kie-
rując mercedesem Służby Wię-
ziennej nieprawidłowo wykonał 
manewr skręcania, przez co 
zderzył się z osobowym oplem.

Jeszcze tego samego dnia po 
południu w Steblowie doszło 
do kolejnej stłuczki. Jak wyni-
ka z ustaleń funkcjonariuszy, 
40-letni mieszkaniec powiatu 

krapkowickiego kierując vol-
kswagenem, nie dostosował 
prędkości do warunków dro-
gowych i zderzył się z innym 
samochodem osobowym.

Tylko 1 i 2 lipca (środa 
i czwartek) doszło w sumie 
do siedmiu kolizji w naszym 
powiecie. Natomiast w sobotę 
4 lipca o godzinie 12.38 dwa 
zastępy z JRG Krapkowice OSP 
Rogów Opolski zadysponowa-
no na 245. kilometr autostrady 
A4 w kierunku Katowic. Tam 
doszło do kolizji czterech samo-

chodów. W wyniku zdarzenia 
nikt nie został poszkodowany. 
Jak doszło do tego prawie ka-
rambolu? Kierujący osobowym 
oplem nie dostosował prędkości 
do warunków panujących na 
drodze, wyhamował i poleciało 
domino. Opel uderzył w alfę 
romeo, alfa uderzyła w �ata 
pandę, a sprawca kierujący 
oplem, chcąc uniknąć zderzeń, 
odbił w prawo i uderzył w cię-
żarowego DAF-a. 

(dodi)

W niedzielę 5 lipca na 
ulicy Prudnickiej nieopodal 
�rmy POM i budki z fast 
foodem doszło do wypadku 
drogowego. 

74-letnia kobieta, oby-
watelka Niemiec, zawracała 
w kierunku Steblowa i nie 
zauważyła motorowerzysty. 
Mężczyzna, 62-letni miesz-
kaniec gminy Strzeleczki, je-
chał skuterem marki Romet 

od Krapkowic do Steblowa. 
W wyniku zderzenia z oso-
bówką doznał złamań i tra�ł 
do szpitala. 

Policjanci prowadzą więc 
czynności wyjaśniające pod 
kątem wypadku drogowego. 
Zatrzymali dowody rejestra-
cyjne obu pojazdów. 

(dodi),  
fot. (KPP Krapkowice)

Nie widziała skutera…
… i w konsekwencji 62-latek trafił do szpitala.

Kierująca nie zauważyła motorowerzysty i doszło do 
wypadku.

Kolizja goni kolizję
Tylko w miniony poniedziałek na terenie powiatu krapkowickiego doszło do czterech zdarzeń 
drogowych. W ciągu tygodnia do tej statystyki doszło ich jeszcze kilka. 

Gryzoń przestraszył 
mieszkańców bloku przy 
ulicy Piastów w Zdzieszowi-
cach po godzinie 10.00. Na 
nic zdały się próby przego-
nienia agresywnego szczura z 
klatki schodowej. Na pomoc 
wezwano strażaków ochotni-
ków z pobliskiej Żyrowej. 

- Szczur został złapany i 
bezpiecznie wypuszczony w 
lesie – relacjonują druhowie 
z OSP Żyrowa, którzy na 
miejsce przybyli w sześcio-
osobowym składzie.

(nika), fot. (OSP Żyrowa)

Szczura ostatecznie złapali strażacy.

Szczur „terrorysta”
Niedzielny poranek 5 lipca mieszkańcy 
jednego z bloków w Zdzieszowicach zapa-
miętają na dłużej. Agresywny szczur unie-
możliwił im przemieszczanie się po klatce 
schodowej. Na ratunek musieli przyjechać 
strażacy.

21 czerwca w miej-
scowych rzekach znacznie 
podniósł się poziom wód. 
Najdotkliwsze tego skutki 
można był zobaczyć m.in. 
w okolicach Nowego Mły-
na. Teraz rolnicy, których 
pola znalazły się wówczas 

pod wodą, mogą składać 
do urzędu gminy wnioski o 
oszacowanie strat, które spo-
wodował żywioł. Również 
ci, którzy zostali poszkodo-
wani przez gradobicie (26 
czerwca), mogą złożyć po-
dobny wniosek. Na oba typy 

druków urzędnicy czekają 
do końca tego tygodnia (10 
lipca).

Zjawiska atmosferyczne, 
których byliśmy świadkami 
pod koniec zeszłego miesią-
ca, zwykle mocno odbijają 
się na gminach rolniczych. 

Należy mieć nadzieję, że 
sytuację poprawi zbiornik 
przeciwpowodziowy, który 
oddano właśnie do użytku. 
Ma on ochronić przed ży-
wiołem mieszkańców połu-
dnia Polski.

(asmo)

Będą szacować szkody w uprawach
Gmina Strzeleczki wychodzi naprzeciw rolnikom, których pola zostały zalane dwa tygodnie 
temu lub też uprawy zostały uszkodzone przez gradobicie.

Dokończenie ze str. 1.

Koronawirus nie odpuszcza  
– kolejne zakażenia

Krapkowicki sanepid 
zaniepokojony jest takim 
przyrostem zachorowań w 
regionie.

- Ostatni tydzień po-
kazał, że panuje dziwna 
nonszalancja wśród ludzi i 

beztroska w stosowaniu się 
do zaleceń takich jak dy-
stans społeczny i noszenie 
maseczek – mówi Kazimierz 
Łukawiecki, dyrektor Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Krapko-

wicach. – Ta pandemia nie 
ustaje, tylko się rozwija. 

Wśród ostatnich zakażeń 
znalazło się dwóch lekarzy 
i pacjent jednego z nich. 
Wszyscy pacjenci, którzy 
mogli mieć kontakt z zaka-

żonymi lekarzami, objęci zo-
stali kwarantanną. W sumie 
krapkowicki sanepid takim 
nadzorem epidemiologicz-
nym objął ponad 150 osób. 

(dodi)
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Skup wszystkich 
zbóż paszowych. 

Konkurencyjne ceny. 
Szybka płatność. 

Kontakt: tel.:  
+ 48 77 461 72 82, 

666 017 173

W mojej ocenie ana-
logiczną sytuacją, którą 
możemy zaobserwować, 
jest kampania prezydencka 
Rafała, gdzie na potrzeby 
wyborcze „przebiera się 
również w nowe szaty”, aby 
bardziej się przypodobać i 
zdobyć poklask społeczny. 
To zaś przekłada się w prosty 
sposób na ilość głosów. 

Każdy z nas wie, jak 
ważne jest to, aby tkanina 
była mocna i trwała. Bardzo 
istotna jest przędza, wątek i 
osnowa. A jaka jest tkanina, 
z której uszyta jest „szata Ra-
fała” i co ważne, kto ją szyje?

Osnowę, podobnie jak 
i wątek „nowej szaty Ra-
fałka”, przygotowują „iście 
mistrzowie”. 

Wątek tkaniny ma je-
dynie podłoże polityczne i 
chęć odzyskania utraconej 
władzy. Dobro naszego 
kraju nie jest dla nich 
najważniejsze. Osnowa 
to stary układ trzymający 
władzę. Splot tkaniny to 
aparat (związek) interesów 
„twardogłowych snowarek 
politycznych” 

Nasuwa się pytanie, 
co zostanie z tej szaty po 

wyborach? Odpowiedź jest 
prosta. 

Czy możemy zatem po-
zwolić, aby kolejny raz te 
„stare-nowe” nici krępowały 
rozwój naszej ojczyzny?

To dobry moment, aby 
ci, którzy dokładnie widzą, 
że „Cesarz jest goły”, otwo-
rzyli oczy innym, tym, któ-
rzy tego nie widzą.

Idźmy razem na wybory, 
bo dobro i przyszłość ojczy-
zny jest w naszych rękach. 

Materiał prasowy 
Katarzyny Czochara  

Poseł na Sejm RP

Nowe szaty
Zapewne każdy z nas miał okazję doświadczyć, że czasem prawda w 
zderzeniu z rzeczywistością zmienia swój obraz. Okoliczności mogą 
być różne - życie prywatne, kariera czy choćby sfera uczuć. Często 
też wątek ten pojawia się w literaturze. Znakomitym przykładem 
mogą być bajki i baśnie, np. „Nowe szaty cesarza” Hansa Christiana 
Andersena. Autor operując przenośnią „nowa przepiękna tkanina”, 
wskazywał na wiele cech ludzkich. Łatwowierność, bo o niej pisał 
Andersen, wskazując, że ludzie uwierzyli pięknym słowom oszustów, 
a nie własnym oczom i rozumowi. Baśń opowiada o tym, jak łatwo 
dajemy sobie wmówić wydumane rzeczy, byleby tylko „nie narazić” 
się swojemu najbliższemu otoczeniu. 

Burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura spotkał się 
18 czerwca z sołtysami, aby 
porozmawiać o obchodach 
tegorocznych dożynek so-
łeckich i gminnych oraz o 
wykorzystaniu funduszu so-
łeckiego. Ustalono, że wyda-
rzenie się odbędzie, jednak w 
innej niż dotychczas formie. 
Na 5 września zaplanowano 
gminno-sołeckie dożynki 
na placu Eichendor�a w 

Krapkowicach. Tegoroczne 
święto plonów odbędzie 
się bez korowodu i części 
imprezowej. Burmistrz pod-
kreślił jednak, że nie chcą 
zrezygnować z dożynek, 
aby pokazać i docenić pracę 
rolników w gminie Krapko-
wice. Zostanie w tym dniu 
odprawiona msza polowa, 
będą zaprezentowane zeszło-
roczne korony, a program 
artystyczny zostanie do-

stosowany do wytycznych, 
które będą obowiązywały za 
dwa miesiące. Jednocześnie 
zrezygnowano z obchodów 
dożynek w sołectwach, ale 
burmistrz zadeklarował, że 
przedstawiciele Urzędu Mia-
sta i Gminy uczestniczyliby 
w mszach świętych w danym 
sołectwie. 

(ap)

Dożynki w dobie pandemii
Dożynki są wyczekiwanym przez rolników świętem. W tym roku pan-
demia pokrzyżowała nieco plany i obchody święta plonów odbędą się 
w innej formie.

Organizatorem wydarze-
nia był Związek Młodzieży 
Mniejszości Niemieckiej. 
Wyświetlany był �lm „Wil-
kommen bei den Hart-
mans”, czyli współczesna 
niemieckojęzyczna komedia 
o bardzo aktualnym spo-
łecznym problemie. Film 
opowiadał o rodzinie, któ-
ra przyjęła pod swój dach 
uchodźcę z Afryki i poka-
zywał, jak to odmieniło 
ich życie, jak i ich poglądy 
w tym temacie. Film był 
wyświetlany z polskimi na-
pisami, dlatego każdy mógł 
go zrozumieć. W sumie na 
parkingu zebrało się około 
trzydziestu samochodów, a 

w seansie wzięło udział 90 
osób z całego województwa. 
Organizatorzy nie spodzie-
wali się tak dużej frekwencji. 

Widzowie po zakończonym 
seansie już pytali o kolejny.

Andrea Polański

Pierwsze kino samochodowe 
w Krapkowicach

W miniony piątek 3 lipca odbyło się na parkingu za krapkowicką pły-
walnią Delfin kino samochodowe. Było to pierwsze takie wydarzenie 
w powiecie krapkowickim. 

Niemieckojęzyczne kino samochodowe przyciągnę-
ło ludzi z całego województwa.

Niektórzy laureaci już 
odebrali zdobyte na-
grody.

Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” dotarły 
ciekawe i niezwykle kolo-
rowe prace wykonane przez 
naszych czytelników. Nie-
którzy z grona laureatów już 
odebrali nagrody przygoto-
wane przez Stowarzyszenie 
Kraina św. Anny. Upominki 

te zapewne umilą czas w 
trakcie trwających wakacji i 
pozwolą odkryć nasz region 
na nowo. 

Serdecznie gratulujemy 
wszystkim uczestnikom 
naszego letniego konkursu. 
Przy okazji zachęcamy także 

do udziału w kolejnej odsło-
nie naszej zabawy. Pokażcie 
nam, w którym zakątku 
krainy św. Anny lubicie spę-
dzać czas wolny. Szczegóły 
znajdują się na stronie 23. 
Nagrody czekają! 

(dl)

Pierwsi laureaci 
nagrodzeni

Pierwsza edycja konkursu „Piękno Krainy św. Anny” za nami. Niektó-
re nagrody zostały już wręczone.

Jednak zarządca parko-
metrów prosi kierowców, by 
dla własnego bezpieczeństwa 
przy pobieraniu biletów uży-
wali własnych rękawiczek 
lub płynów dezynfekują-
cych.

Strefy płatnego parko-
wania obowiązują w Rynku 
oraz na ulicach: Opolskiej, 
Basztowej, Wolności, Drzy-
mały, Kościelnej, Rybackiej 
oraz na ulicy Damrota w Ot-
męcie. Za miejsce postojowe 
zapłacimy także na parkingu 
przy skrzyżowaniu ulic Pru-
dnickiej i 1 Maja oraz na 
parkingu przy ulicy 1 Maja 
(przy nowym pawilonie han-
dlowo-usługowym). 

Jak informuje 
krapkowicki magi-
strat, jeszcze w tym 
roku planowany 
jest przegląd stref, a 
także zakup dwóch 
nowoczesnych par-
kometrów. Obec-
nie trwają również 
prace remontowe 
nawierzchni Rynku, 
a po planowanej 
zmianie organizacji 
ruchu, która nastąpi 
po zakończeniu re-
montu, zmienią się 
także w tym rejonie 
zasady parkowania. 
Wtedy podane zosta-
ną szczegóły zmian.

(nika)

Parkowanie już płatne
Od 1 lipca w Krapkowicach ponownie uruchomiono strefę płatnego 
parkowania. Dokonano przeglądów parkometrów oraz ich dezynfek-
cji. Będą też regularnie odkażane. 

Informacja o zawieszeniu strefy 
już jest nieaktualna.
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O kabinie, jaka pojawiła 
się wraz ze wznowieniem 
pracy przez KDK, informo-
wał „Tygodnik Krapkowic-
ki” jako pierwszy w wyda-
niu z 9 czerwca. Dyrektor 
Aleksander Bernat zapytany 
wtedy o to, ile kosztowała, 
odpowiedział, że 30 tys. zł. 
Już wtedy pytaliśmy bur-

mistrza Andrzeja Kasiurę, 
czy gmina zamierza zakupić 
więcej takich kabin, ale od-
powiedź na to zapytanie nie 
nadeszła do redakcji do dziś. 
Temat pojawił się jednak 
na sesji rady miejskiej 25 
czerwca, wywołany przez 
radnych. Padło zapytanie, 
czy takie kabiny są planowa-

ne do montażu w szkołach. 
Okazuje się, że nie i to nawet 
nie z powodu wygórowanej 
ceny. Nowinka techniczna 
nie sprawdziła się. Przy 
okazji burmistrz podkreślił 
jednak, że kabina nie została 
zakupiona, a jedynie była te-
stowana. Test wypadł nega-
tywnie i KDK już pożegnał 

się z kabiną. Już podczas 
sesji i wcześniejszych obrad 
komisji radni nie przecho-
dzili przez nią, gdyż została 
odsunięta na bok. 

- Ta kabina, która 
jeszcze stoi – mówił nieco 
zawile na sesji 25 czerwca 
burmistrz Andrzej Kasiura 
- była wynajęta, to znaczy 

otrzymana (?) od �rmy 
produkującej w Radom-
sku, gdzie podwykonawcą 
jest �rma z Krapkowic, na 
przetestowanie w domu 
kultury. Niestety nie speł-
nia ona wszystkich ocze-
kiwań. Zwłaszcza chodzi o 
nieprecyzyjny licznik – nie 
liczy każdej osoby – i o ka-

merę termowizyjną. Działa 
dobrze, ale jest skuteczna 
na osoby dorosłe (…) 
dzieci nie są badane. W 
najbliższych dniach będzie 
zabrana przez producenta i 
nie decydujemy się na do-
datkowe zakupy, zwłaszcza 
że cena jest niemała…

(bes)

Kabina się nie sprawdziła
Miesiąc temu krapkowicki urząd chwalił się nowoczesną kabiną za 30 tys. zł dezynfekującą i mierzącą temperaturę wszystkim wchodzącym do 
domu kultury. Jak się okazuje, czujniki wychwytywały tylko osoby o średnim wzroście, pomijając dzieci, czyli głównych „klientów” placówki…

Tym razem zgłosiła się do 
nas klientka sklepu Tesco w 
Krapkowicach.

- Ostatnio przeczytałam w 
„Tygodniku Krapkowickim” 

artykuł na temat noszenia ma-
seczek w sklepach, jedna z pań 
skarżyła się na to, że nie wszyscy 
je zakładają, a duża część osób 
noszących osłony na twarzy 

robi to źle, nie zasłaniając nosa 
lub wogóle mając je na brodzie 
– mówiła kobieta. – Tym razem 
ja byłam w podobnej sytuacji. 
Podczas robienia zakupów 

zauważyłam, że część klientów 
lekceważy ten obowiązek. Nie 
zwróciłam jednak nikomu 
uwagi, gdyż ludzie potra�ą na 
to reagować w niemiły sposób. 

Jednak będąc przy kasie, po-
wiedziałam o tym ekspedientce. 
Pani stwierdziła, że skoro byłam 
świadkiem takiej sytuacji, to 
mogłam upomnieć te osoby. 

A przecież to obsługa sklepu 
powinna zadbać o to, by klienci 
przestrzegali przepisów. Nie są 
od tego inni klienci… 

(madzia)

Nie pilnują, by nosili maseczki
Problem noszenia maseczek w miejscach publicznych wciąż jest aktualny. Nie wszyscy je zakładają, nie dbając o zdrowie innych osób.

Jednym z tematów poru-
szonych podczas spotkania był 
stan przygotowań instytucji i 
organizacji społecznych, a także 
placówek oświatowo-kultural-
nych do letniego wypoczynku 
dzieci i młodzieży. O planowa-
nym wtedy otwarciu pływalni 
Del�n mówił prezes Romulad 
Haraf. Ten temat wywołał wśród 
radnych dyskusję – pytali m.in. o 

możliwość wyznaczenia godzin, 
w których dzieci i młodzież będą 
mogły korzystać z obiektu za dar-
mo, tak jak to było w poprzed-
nich latach. Jak tłumaczył prezes, 
nie jest to takie łatwe, chociażby 
ze względu na ograniczenia w 
ilości osób korzystających jedno-
cześnie z pływalni.

- Nie przewidzieliśmy dar-
mowych godzin, gdyż urucha-

miając krytą pływalnię, jest też 
ograniczenie co do osób korzy-
stających jednorazowo z obiektu 
– mówił. – Przewidujemy, że to 
będzie w granicach 20-28 osób. 
W przypadku darmowych wejść, 
co może cieszyć się dużą popular-
nością, może dojść do sytuacji, 
że pewne osoby nie wejdą. Jeżeli 
będzie zainteresowanie darmo-
wymi godzinami, możemy to 

wprowadzić, ale nie chciałbym 
tego robić i obiecywać już dzisiaj, 
bo trudno powiedzieć, jak to 
wszystko się rozstrzygnie. (…) 
Trzeba też pamiętać, że niezależ-
nie od ilości osób przebywających 
na basenie musi być zapewniony 
komplet ratowników na całym 
obiekcie. Na każdą godzinę musi 
to być 3 ratowników, bo takie są 
wymagania. Mogę to zrobić, ale 
to zwiększy również koszty utrzy-
mania.

Pojawiały się też inne propo-
zycje – darmowe wejściówki dla 
dzieci i młodzieży przez cały czas 
w godzinach otwarcia obiektu 
czy wprowadzenie zapisów na 
darmowe wejścia, jednak osta-
tecznie ustalono, że sprawa bę-
dzie monitorowana i ewentualne 

zmiany zostaną wprowadzone w 
późniejszym terminie.

Radny Andrzej Małkiewicz 
miał jeszcze inną propozycję do-
tyczącą funkcjonowania obiektu.

- Podszedłbym trochę odważ-
niej do tego tematu i zastanowił 
się, czy w ogóle jest zasadne uru-
chamiać w tym momencie basen 
– mówił. – Po pierwsze jest to 
lato. Obciążenie basenu w okre-
sie letnim zawsze jest mniejsze. 
Po drugie nie jest to rok szkolny. 
Trudno o grupy zorganizowane, 
trudno o uczestników. Większość 
ludzi jednak wybiera jezioro. 
(…) Czy nie lepiej uaktywnić 
cały teren wokół basenu w czasie 
wakacji, zrobić więcej inicjatyw 

zewnętrznych, ożywić to miejsce, 
a basen musi poczekać niestety.

Jak tłumaczył w odpowiedzi 
prezes Romuald Haraf, proce-
dura uruchamiania pływalni już 
ruszyła, co i tak wygenerowało 
koszty. Natomiast radny Ireneusz 
Żyłka poruszył temat bezpieczeń-
stwa dzieci i młodzieży.

- Jeżeli mają oni wybierać 
nasze lokalne rzeki, wery i miej-
sca niebezpieczne, to uważam, że 
jeżeli mamy pływalnię z ratowni-
kami, dajmy tym dzieciom szan-
sę, dajmy szansę mieszkańcom 
i niech ta pływalnia działa i im 
służy.

Ostatecznie basen wznowił 
działalność od 1 lipca.

(madzia)

Dyskutowali o basenie
Krapkowicki basen Delfin od początku lipca wznowił swoją działal-
ność po przerwie spowodowanej pandemią koronawirusa. Jeszcze 
w czerwcu jego otwarcie było przedmiotem dyskusji na połączonym 
posiedzeniu komisji rady miejskiej.
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- Jest Pani z zawodu 
psychologiem. Czy za-
interesowanie rozumem 
człowieka zawsze Pani 
towarzyszyło?

- Nie, wręcz przeciw-
nie. Interesowało mnie 
zachowanie i emocje ludzi. 
Umysł kojarzył mi się wy-
łącznie z intelektem, two-
rzeniem naukowych teorii, 
a to mnie zupełnie nie po-
ciągało. W moim przypad-
ku to nie upodobanie do 
szukania logicznych zależ-
ności spowodowało moje 
zainteresowanie ludzkim 
umysłem, a odnalezienie 
mechanizmów w zacho-
waniach i emocjach ludzi, 
z którymi się spotykałam i 
pracowałam przez lata.

- Czy jest jakaś dzie-
dzina psychologii, która 
Panią szczególnie intere-
suje?

- Interesuje mnie 
wszystko, co pomaga mi 
zrozumieć drugiego czło-
wieka. W praktyce najbar-
dziej sprowadza się to do 
obszaru emocji i ducho-
wości.

- Skąd pomysł na na-
pisanie książki „Jak wy-
chować (nie)szczęśliwe 
dziecko?”?

- Pomysł powstał wte-
dy, kiedy zauważyłam, że 
sterują nami te same me-
chanizmy emocjonalne i 
kiedy uwierzyłam, że moż-
liwe jest napisanie czegoś 
uniwersalnego, czegoś, co 
będzie prawdziwe dla każ-
dego czytelnika - tak jak 
atlas anatomii pokazuje, 
co jest dla nas wspólne, 
niezależnie od tego, co wi-
dać na zewnątrz.

- Co kryje się pod 
tytułem książki - „Jak 
wychować (nie)szczęśliwe 
dziecko? Terapeutnik dla 
(nie)świadomych rodzi-
ców”?

- Istnieje ogromna ilość 
książek na temat wychowa-
nia, trudno wymyślić coś 
oryginalnego. Chciałam, 
żeby tytuł mojej książki 
zaciekawiał i jednocześnie 
obrazował moje podej-
ście. Dzieci są szczęśliwe 
wtedy, kiedy rodzice są 
świadomi emocjonalnie, a 
stają się nieszczęśliwe, kie-
dy rodzice nieświadomie 
kierują się szkodliwymi 
przekonaniami. To „nie” 
w nawiasie pokazuje, że 
każdy rodzic ma wybór, 
czy zechce uświadomić 
sobie swoje własne „oku-
lary” zniekształcające to, 
jak widzi swoje dziecko 
czy też nie, a potem czy 
zechce zdjąć je, żeby na-
wiązać prawdziwą relację 
ze swoim dzieckiem - czy 
też nie. Utworzone przeze 
mnie słowo „terapeutnik” 
sugeruje, że z pomocą tej 
książeczki rodzic może to 
zrobić, może stać się swo-
im własnym terapeutą, a 
dzięki temu stworzyć sil-
niejszą, głębszą, bardziej 
satysfakcjonującą więź ze 
swoim dzieckiem.

- W publikacji odwo-
łuje się Pani do dziesię-
ciu najczęstszych mitów 
wychowawczych. Jak 
Pani je wybrała?

- Są to przekonania, z 
którymi spotykam się naj-
częściej, rozmawiając z ro-
dzicami. Właściwie zawsze 
problem wychowawczy ma 
swoje źródło w którymś 

z nich, więc wystarczyło 
je spisać i opisać, można 
powiedzieć, że samo życie 
dokonało wyboru.

- Dla kogo napisała 
Pani tę książkę? 

- Książka z założenia 
ma być narzędziem wspie-
rającym dla rodziców, taka 
jest jej forma. Sama treść 
jest bardziej uniwersal-
na - można też przeczytać 
książkę z perspektywy 
dziecka, jakim się było w 
swojej rodzinie genera-
cyjnej i lepiej zrozumieć 
źródła zachowania swoich 
rodziców, a tym samym 
rozpoznać własne sche-
maty reagowania, które 
przecież ujawniają się nie 
tylko w relacji z własnymi 
dziećmi, ale we wszystkich 
relacjach z innymi ludźmi. 
Innymi słowy terapeutnik 
pomaga zwiększyć świa-
domość siebie także u 
tych osób, które nie mają 
dzieci lub których dzieci 

już dorosłych, a które to 
osoby przeczytały książkę z 
czystej ciekawości.

- Czy psychologiczny 
aspekt wychowywania 
dzieci powinien być zna-
ny każdemu rodzicowi?

- Rodzice wychowują 
dzieci nie tak jakby tego 
chcieli, tylko na podstawie 
tego, kim są. Mówienie 
do dziecka „nie pal, pale-
nie papierosów szkodzi” 
z papierosem w ręku nie 
odnosi skutku mimo 
najszczerszych chęci, tak 
samo jak bicie dziecka 
za to, że jest agresywne. 
Dzieci są lustrem swoich 
rodziców - nie zawsze ko-
piują ich zachowanie, ale 
zawsze powtarzają ten sam 
mechanizm, przejmują 
automatycznie przekona-
nia rodziców. Na przykład 
jeśli rodzic dba o dziec-
ko, ale nie dba o siebie, 
to dziecko uczy się tego 
schematu: dba o siebie, 
nie dba o rodzica. Jeśli 

rodzic miał trudne dzie-
ciństwo i uważa, że życie 
jest ciężkie, to nawet jeśli 
zapewni dziecku najlepsze 
warunki, jego dziecko też 
będzie uważać, że życie jest 
ciężkie. Zwracamy uwagę 
na samo zachowanie, ale 
dzieci przede wszystkim 
kopiują sposób myślenia 
rodziców. Zatem jeśli ro-
dzice chcą, żeby ich dzieci 
były szczęśliwe, to powinni 
zwrócić uwagę nie tylko na 
to, jak się zachowują wo-
bec dziecka i co do niego 
mówią, ale także na swój 
sposób myślenia, na swoje 
przekonania, bo właśnie to 
dzieci naśladują, odtwa-
rzają. Im więcej fałszywych 
przekonań rodzice pozbę-
dą się z własnego umysłu, 
tym sami będą szczęśliwsi, 
a w ten sposób również 
ich dzieci. Nie można 
uszczęśliwić dziecka, będąc 
samemu nieszczęśliwym 
- nie można przecież dać 
czegoś, czego się nie ma…

- Jaki jest cel tej pu-
blikacji?

- Często słyszałam od 
rodziców, z którymi roz-
mawiałam, że chcieliby 
mieć naszą rozmowę na-
graną albo zapisaną, żeby 
móc do niej w razie potrze-
by wrócić. Napisałam tera-
peutnik po to, żeby mieli 
taką możliwość. Wielu 
rodziców obwinia się o 
to, że nie są tak dobrymi 
rodzicami, jakby tego 
chcieli, widzą swoje błędy, 
ale nie potrafią zmienić 
zachowania. Chciałam, 
żeby mogli zobaczyć źró-
dło swoich problemów i 
sposób ich rozwiązania. 
Ale przede wszystkim 
chciałam, żeby spróbowa-

li patrzeć na to, co robią 
nie w kategoriach winy i 
krzywdy, a w kategoriach 
logicznych konsekwen-
cji. Czy jeśli ktoś dostał 
instrukcję, że ma zawsze 
skręcać w prawo i nie może 
dotrzeć na miejsce, to jego 
wina czy konsekwencja 
przyjętych założeń? Winni 
możemy być wtedy, kiedy 
świadomie wybieramy 
krzywdzące zachowanie, 
ale paradoksalnie świa-
domie nikt tego nie robi. 
To nasze nieświadomie i 
automatycznie przyjęte w 
dzieciństwie przekonania 
każą nam krzywdzić in-
nych, zmuszają nas do ta-
kich czy innych zachowań 
czy reakcji. Kiedy sobie 
uświadomimy te mechani-
zmy, możemy je zmienić. 
Celem mojej książki jest 
pokazanie, że chociaż nie 
wybieramy, jakie „opro-
gramowanie” wgrało się 
w naszym umyśle podczas 
wczesnego życiowego do-
świadczenia, to każdy z 
nas ma wybór, co z tymi 
przekonaniami zrobić - czy 
i jak je zmienić.

- Ma Pani w planach 
napisanie kolejnych po-
radników czy książek, 
jeśli tak, czy będą w po-
dobnej tematyce?

- Mam nawyk zapisy-
wania swoich obserwacji i 
refleksji, w związku z czym 
mam sporo materiału do 
wykorzystania, i przyznam 
się, że myślę o kolejnych 
publikacjach. Pierwszy 
terapeutnik spotkał się z 
ciepłym przyjęciem, więc 
jako następną chciałabym 
wydać książeczkę-bliź-
niaczkę „Jak (znie)lubić 
siebie i innych. Terapeut-
nik dla (nie)szczęśliwych”, 
w której czytelnik mógłby 
wytropić swoje przekona-
nia już nie wychowawcze, 
a życiowe, odpowiadające 
za samopoczucie i zdrowie, 
za kształt tworzonego przez 
siebie życiowego scenariu-
sza. Mam już wstępny za-
rys tej książki, ale wymaga 
ona jeszcze sporo pracy, a 
potem przejścia kilkumie-
sięcznego procesu wydaw-
niczego, więc na pewno 
nie ukaże się wcześniej niż 
za rok. W międzyczasie 
zainteresowanych porusza-
ną przeze mnie tematyką 
zapraszam na swoją stronę 
autorską na Facebooku 
(Alicja Zdańkowska - stro-
na autorska) oraz blog 
„Notatki z życia” (alicjaz-
dankowska.blog)

Fot. archiwum prywatne

Z psychologiem Alicją Zdańskowską, autorką książki „Jak wychować (nie)szczęśliwe dziecko? Terapeutnik dla (nie)świadomych rodziców”, rozmawia 
Andrea Polański.

Jak wychować (nie)szczęśliwe dziecko?

Celem mojej książki jest pokazanie, że chociaż nie 
wybieramy, jakie „oprogramowanie” wgrało się 
w naszym umyśle podczas wczesnego życiowego 
doświadczenia, to każdy z nas ma wybór, co z tymi 
przekonaniami zrobić - czy i jak je zmienić – mówi 
Alicja Zdańkowska.
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Ze względów bezpieczeństwa epidemiologicznego liczba miejsc jest ograniczona. Informujemy, że stosować będziemy wszelkie środki ostrożności, 

w tym wymagać będziemy od uczestników spotkania posiadania maseczki oraz poddania się pomiarowi temperatury przy wejściu.
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PRZYSZŁOŚĆ?

KLIMAT

TOLERANCJA

HEJT

O KONKRETACH NA LUZIE

Ze względów bezpieczeństwa epidemiologicznego liczba miejsc jest ograniczona. 

Informujemy, że stosować będziemy wszelkie środki ostrożności, w tym wymagać będziemy od uczestników 

spotkania posiadania maseczki oraz poddania się pomiarowi temperatury przy wejściu.
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ZAMKOWY MŁYN W KRAPKOWICACH

(SALA BIESIADNA, II PIĘTRO)

GOŚĆMI SPOTKANIA BĘDĄ:

PREZYDENT GDAŃSKA ALEKSANDRA DULKIEWICZ

PREZYDENT SOPOTU JACEK KARNOWSKI

STAROSTA KRAPKOWICKI MACIEJ SONIK 

ORAZ WICESTAROSTA SABINA GORZKULLA

ZAPRASZAJĄ NA SPOTKANIE: 
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Prawa i obowiązki organu prowadzącego wynikają z 
przepisów ustawy Prawo oświatowe i dotyczą zapewnienia 
działania placówki oświatowej, w tym: zorganizowania ob-
sługi administracyjnej i �nansowej, wykonywania remontów 
oraz zadań inwestycyjnych, wyposażania szkół i przedszkoli w 
pomoce dydaktyczne oraz zapewnienia bezpiecznych i higie-
nicznych warunków nauki, wychowania i opieki. Dyrektor 
jednostki oświatowej realizuje czynności związane z zarządza-
niem konkretną placówką i jest zwierzchnikiem dla zatrud-
nionych w szkole lub przedszkolu pracowników. Zgodnie z 
Kodeksem pracy jest obowiązany wpływać na kształtowanie 
w zakładzie pracy zasad współżycia społecznego oraz jest 
obowiązany przeciwdziałać mobbingowi. Zarzuty interpelacji 
w przeważającym zakresie dotyczą spraw pracowniczych, a 
to znajduje się w zakresie obowiązków dyrektora placówki. 
Organ prowadzący nie posiada uprawnień, aby wpływać na 
kształt polityki kadrowej w szkole lub w przedszkolu oraz na 
sprawy związane z prawem pracy. Rozwiązywanie kon�iktów 
oraz dążenie do polubownego rozwiązywania problemów 
interpersonalnych w miejscu pracy znajdują się w zakresie 
wyłącznych kompetencji pracodawcy, który ma prawny obo-
wiązek zapobiegać kon�iktom.

W grudniu 2016 r. w Przedszkolu Publicznym Nr 2 z 
Oddziałami Integracyjnymi w Krapkowicach odbyły się 
mediacje w sprawie nieporozumień pracowniczych. W 
marcu 2017 r. dyrektor przedszkola zorganizowała dla pra-
cowników szkolenie z zakresu prawa pracy, które obejmo-
wało m.in. zagadnienia: zadania i obowiązki wynikające z 
Kodeksu pracy, zachowywanie tajemnicy służbowej, etyka 
zawodowa oraz na czym polega mobbing. W kolejnych 
latach dyrektor przedszkola nie informowała organu pro-
wadzącego o występowaniu problemów pracowniczych w 
miejscu pracy.

W latach 2016 - 2019 Burmistrz Krapkowic przedsta-
wiał Radzie Miejskiej w Krapkowicach „Informację o stanie 
realizacji zadań oświatowych”, opracowaną przez Wydział 
Oświaty i Kultury. Informacja była przyjmowana jednogło-
śnie przez radnych na kolejnych sesjach Rady Miejskiej w 
Krapkowicach. 

W latach 2016 - 2019 Wydział Oświaty i Kultury 
Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach przeprowadził 
142 kontrole w placówkach oświatowych. Kontrole do-
tyczyły: przygotowania szkół i przedszkoli do rozpoczęcia 
roku szkolnego oraz stanu bezpieczeństwa i higieny pracy, 
a także w zakresie prawidłowości przekazywania danych w 
sprawozdaniach do Systemu Informacji Oświatowej. Kon-
trole prowadzono również w żłobkach w zakresie warunków 
i jakości sprawowanej opieki nad dziećmi w wieku do 3 lat.

W 2019 roku w Urzędzie Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach został przeprowadzony audyt wewnętrzny w obszarze 
edukacji i wychowania „Realizacja wybranych zadań w za-
kresie oświaty na terenie Gminy Krapkowice”. Audytor nie 
wykazał zastrzeżeń i pozytywnie ocenił działania Wydziału 
Oświaty i Kultury w badanym obszarze.

Decyzja o zawieszeniu dyrektora przedszkola została pod-
jęta na podstawie ustawy Karta Nauczyciela, zgodnie z którą  
organ prowadzący szkołę / przedszkole ma prawo zawiesić 
dyrektora jednostki, jeżeli ze względu na powagę i wiarygod-
ność wysuniętych zarzutów, celowe jest odsunięcie dyrektora 
od wykonywania jego obowiązków. Z przepisów nie wynika, 
że zarzuty – które stanowić mogą podstawę zawieszenia – wy-
magają uprzedniej wery�kacji i potwierdzenia. Wiarygodny – 
tj. godny wiary – będzie więc taki zarzut, co do prawdziwości, 
którego nie ma wprawdzie pewności,  ale istnieją uzasadnione 
okolicznościami podstawy, aby sądzić, że polega on na praw-
dzie. Wiarygodność tę, w przypadku dyrektora Przedszkola 
Publicznego Nr 2, wywołała przede wszystkim powaga za-
rzutów oraz liczebność osób podpisujących się pod skargami. 
Bezpośredni wpływ na podjęcie decyzji o zawieszeniu miały 
niepokojące sygnały, jakoby dyrektor placówki miała – za 
pośrednictwem osób trzecich – wpływać na nauczycieli i wy-
wierać na nich presję w związku ze złożonymi skargami. 

Na skutek skarg złożonych przez nauczycieli i rodziców 
organ prowadzący początkowo nie zdecydował się na krok w 
postaci zawieszenia dyrektora. Jednakże wskutek powzięcia 
niepokojących informacji, została podjęta decyzja o potrze-
bie ograniczenia kontaktów pracowników z przełożonym, 

którego dotyczyły skargi. W sytuacji, w której przeważająca 
część zarzutów nauczycieli dotyczyła wątków niewłaściwego 
traktowania podwładnych, a także napływające do organu 
sygnały dotyczące nieprawidłowych zachowań po stronie 
dyrektora, zmusiły organ prowadzący do zastosowania 
niezbędnych środków prawnych, aby zapobiec możliwej 
eskalacji kon�iktu. 

Organy władzy publicznej obowiązane są do działania 
na podstawie i w granicach prawa. Naczelnik nadzoruje 
pracę Wydziału Oświaty i Kultury w zakresie zadań przy-
pisanych dla organu prowadzącego. Koordynuje i sprawuje 
nadzór nad działalnością placówek oświatowych. Uprawnie-
nia organu prowadzącego są wyraźnie wskazane i mogą być 
realizowane tylko w takim zakresie, na jaki pozwalają prze-
pisy. Na pewno więc organ prowadzący nie posiada upraw-
nień, aby wpływać na kształt polityki kadrowej w szkole lub 
w przedszkolu. W pracy zawodowej naczelnik Wydziału 
Oświaty i Kultury przestrzega przepisów obowiązującego 
prawa, wykonuje zadania sumiennie i odpowiedzialnie, 
dochowuje tajemnicy ustawowo chronionej, zachowuje 
się uprzejmie i życzliwie w kontaktach z interesantami, 
zwierzchnikami, podwładnymi oraz współpracownikami, 
zachowuje się z godnością w miejscu pracy. Biorąc pod 
uwagę efekty pracy i zaangażowanie w realizację zadań na 
rzecz środowiska oświatowego, nieposzlakowaną opinię w 
środowisku lokalnym, jak również uwzględniając wyniki 
audytu w obszarze edukacji i wychowania, stwierdzam, że 
nie ma przesłanek do wszczęcia procedur mających na celu 
zawieszenie Jolanty Myśluk w pełnieniu funkcji naczelnika 
Wydziału Oświaty i Kultury.

Pełna treść odpowiedzi Burmistrza Krapkowic na Inter-
pelację Radnej Marii Karweckiej w sprawie nadzoru organu 
prowadzącego nad placówkami oświatowo-wychowawczymi 
na terenie miasta i gminy Krapkowice w latach 2016-2020 
jest zamieszczona  na stronie BIP Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach oraz na stronie internetowej Gminy Krapko-
wice www.krapkowice.pl.

Andrzej Kasiura  
Burmistrz Krapkowic

BURMISTRZ KRAPKOWIC
STANOWCZO ZAPRZECZA ZARZUTOM RADNEJ

W związku z Interpelacją Radnej Marii Karweckiej z dnia 16 czerwca 2020 r. w sprawie nadzoru organu prowadzącego nad placówkami oświa-
towo-wychowawczymi na terenie miasta i gminy Krapkowice w latach 2016-2020 Burmistrz Krapkowic odpowiada:

O sprawie skarg na kierującą 
przedszkolem nr 2 pisaliśmy w 
„Tygodniku Krapkowickim” 
parokrotnie. Pierwszy raz 28 
kwietnia informowaliśmy o 
piśmie z prośbą o interwencję 
złożonym przez część persone-
lu, jakie wpłynęło do wydziału 
oświaty i kultury Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach. Za-
rzutów było wiele, niektóre po-
ważnego kalibru... Potem oka-
zało się, że skargi wpłynęły do 
urzędu i do kuratorium również 
od rodziców (w tym również na 
piśmie). Je również opisywali-
śmy, do treści skarg odniosła się 
na naszych łamach także sama 
dyrektor Agata Juszczyk. 

Urząd treści żadnego z pism 
nie komentował, 23 kwietnia 
zostały skierowane do rozpatrze-
nia przez komisję do spraw skarg 
– i jak do tej pory komisja wciąż 
nad tym pracuje. Jedyną reakcją 
ze strony urzędu była podjęta 20 
maja przez burmistrza decyzja 
zawieszenia dyrektorki w pełnie-

niu obowiązków – do czasu wy-
jaśnienia sprawy. Nieo�cjalnie 
mówiono wtedy, że to dlatego, 
aby uniemożliwić próby wpły-
wania przez nią na podległych 
pracowników…

Miniona sesja rady miejskiej 
25 czerwca również nie przy-
niosła rozwiązania tej kwestii, 
ale pojawił się nieoczekiwany 
zwrot w sprawie w postaci inter-
pelacji radnej Marii Karweckiej 
– przewodniczącej komisji do 
spraw społecznych w sprawie 
„nadzoru organu prowadzącego 
nad placówkami oświatowo–
wychowawczymi na terenie 
miasta i gminy Krapkowice w 
latach 2016–2020”. Radna zło-
żyła ją zarówno do burmistrza, 
jak i do przewodniczącego całej 
rady Bernarda Friedli, zwracając 
uwagę na nieprawidłowości, 
jakie miały jej zdaniem miejsce 
w dotychczasowym podejściu 
do sprawy. 

Przede wszystkim Karwecka 
podważa decyzję zawieszenia w 

czynnościach dyrektor przed-
szkola Agaty Juszczyk. Pod tą 
decyzją podpisał się burmistrz 
Andrzej Kasiura, ale pismo 
„zostało przygotowane przez 
odpowiedni wydział kierowany 
przez naczelnika” – czytamy 
w interpelacji radnej. Chodzi 
oczywiście o wydział oświaty, 
którym kieruje naczelnik Jolanta 
Myśluk. I dlatego autorka inter-
pelacji wnioskuje, aby „zawiesić 
do czasu wyjaśnienia sprawy 
(czyli analogicznie jak wcześniej 
w przypadku zawieszonej dy-
rektorki) naczelnika wydziału 
(…) ponieważ nie doprowadziła 
do negocjacji między nauczy-
cielami a dyrektorem w bardzo 
trudnym społecznie okresie 
epidemii koronwirusa Covid-19 
i uspokojenia środowiska PP nr 
2”. Tu pada kluczowe zdanie 
pisma: „niepodjęcie jakichkol-
wiek działań w tym przypadku 
może świadczyć o stronniczości 
i sprzyjaniu stronie skarżącej 
przez naczelnika wydziału, a w 
konsekwencji nieprawidłowe 

rozpoznanie przyczyn kon�ik-
tu”. Zdaniem radnej Karweckiej 
zawieszenie dyrektorki było 
„nieadekwatne do zaistniałej 
sytuacji”, natomiast naczelnik 
Myśluk powinna doprowadzić 
do negocjacji między stronami 
sporu, a w szczególności między 
dyrektorką a jej podwładnymi. 
Co ciekawe przypomina ona, że 
już w 2016 roku też była skar-
ga na Agatę Juszczyk – i wtedy 
doszło do mediacji, która zakoń-
czyła się ugodą…

Interpelacja radnej – która 
podkreśla, że posiada zna-
komitą znajomość tematyki 
oświatowej z racji 40-letniej 
pracy w zawodzie nauczyciela, 
a także powołuje się na swoją 
wnikliwą analizę dokumentów 
i wywiady środowiskowe - liczy 
aż 6 stron wniosków i uwag 
oraz postulatów. Żąda ona 
nie tylko odsunięcia od pracy 
naczelniczki wydziału oświaty, 
ale również przeprowadzenia 
audytu zewnętrznego dotyczą-

cego nadzoru nad placówkami 
oświatowo–wychowawczymi 
prowadzonego przez krapko-
wicki wydział oświaty w latach 
2016-2020. Radna Karwecka 
zauważa bowiem, że dyrektor-
ka przedszkola jak dotąd miała 
nienaganną opinię, wskutek 
całej tej sytuacji „placówka 
ciesząca się do tej pory bardzo 
dobrą opinią straciła dobrą 
markę, której tak szybko nie 
odzyska”… Podsumowując, 
wszystkie te zarzuty brzmią 
dość poważnie, zwłaszcza sfor-
mułowania w końcówce inter-
pelacji, radna prosi bowiem 
o – uwaga! – „uczciwe oraz 
rzetelne podejście do przedsta-
wionych (przez nią – red.) po-
ważnych problemów gminy”. 
Takie słowa mogą sugerować 
obawy przed nieuczciwym i 
nierzetelnym podejściem do 
sprawy… Radna niejako stara 
się również sugerować komisji 
skarg – która jest wciąż w trak-
cie rozpatrywania sprawy – co 
ma robić:

„Uważam, że ten problem 
należy rozwiązać negocjacjami 
i mediacjami, nie zapominając, 
że Publiczne Przedszkole nr 2 
jest instytucją samorządową, 
a nie prywatną”(!). Kwestie 
należytego nadzoru nad pla-
cówkami i decyzji podejmowa-
nych przez naczelnik Myśluk 
zdaniem Marii Karweckiej po-
winny również zostać zbadane 
przez komisję do spraw skarg 
przy radzie miejskiej (!). Jak pi-
sze, „naczelnik wydziału mógł 
się dopuścić ciężkiego narusze-
nia podstawowych obowiązków 
pracowniczych, zawieszając dy-
rektora PP 2”.

Radna przedstawiła swoją 
interpelację na sesji 25 czerwca 
(kilka dni wcześniej złożyła ją na 
piśmie), jednakże burmistrz An-
drzej Kasiura nie odniósł się do 
jej treści na sesji. Obszerne wy-
jaśnienia w tej sprawie nadesłał 
jednak do redakcji na piśmie. 
Publikujemy je poniżej. 

Beata Szczerbaniewicz

Zawiesili dyrektorkę, ale czy zawieszą naczelniczkę?
Taki postulat w postaci formalnej interpelacji złożonej przez jedną z radnych pojawił się wobec naczelnik wydziału oświaty i kultury Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach. Jest to o tyle ciekawe, że pani naczelnik, o której mowa, miała przyczynić się do wcześniejszego zawieszenia w obowiąz-
kach dyrektorki przedszkola nr 2 w Krapkowicach. Zarzuca jej to radna Maria Karwecka – a także szereg innych rzeczy, m.in. brak należytego nadzo-
ru nad placówką oraz to, że nie przeprowadziła negocjacji między nauczycielami a dyrektorką, co może świadczyć – jej zdaniem - o stronniczości. 
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***

Za nami rok szkolny 
2019/2020, który pod wieloma 
względami był wyjątkowy. Za-
nim uczniowie opuścili szkolne 
mury, ci najlepsi otrzymali Na-
grody Burmistrza Gogolina.

W tym roku najlepsze wy-
niki w nauce mieli: 

Aleksandra Wybraniec – 
średnia 5,80 (Publiczna Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Gogolinie);

Wiktoria Kuchnia – średnia 
5,61 (Publiczna Szkoła Podsta-
wowa nr 3 w Gogolinie);

Oliwia Gajowy – średnia 
5,80 (Publiczna Szkoła Podsta-
wowa w Malni);

Patrycja Lysek – średnia 
5,75 (Publiczna Szkoła Podsta-
wowa w Kamieniu Śląskim);

Denis Pawełek – średnia 
5,48 – najlepszy absolwent 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Gogolinie;

Victoria Bogdoł – średnia 
5,05 (LO Gogolin);

Maja Mazur – średnia 5,14 
(LO Gogolin);

Oliwia Zimmermann - 
średnia 5,10 (LO Gogolin);

Angelika Guth- średnia 5,0 
(LO Gogolin);

Wiktoria Bieńczak- średnia 
5,0 (LO Gogolin).

***

W Gogolinie doświetlone 
zostaną przejścia dla pieszych. 
Do końca roku zamontowa-
nych zostanie w sumie 10 
lamp ledowych. Te staną na ul. 
Krapkowickiej przy budynku 
PSP nr 3 oraz naprzeciwko ap-
teki, a także na ul. Strzeleckiej 
(na wysokości numerów 8-10, 
przy przejściu dla pieszych przy 
Ośrodku Pomocy Społecznej, 
naprzeciwko sklepu Biedronka 
oraz przy budynku PSP nr 2). 
Ponadto oświetlenie zostanie 
zamontowane po obu stronach 
„zebry” na ul. Schongau oraz 
Wierzbowej.

***

Od lipca do końca sierpnia 
codziennie od 10.00 do 18.15 
otwarta jest kryta pływalnia 
w stolicy gminy (obowiązuje 
promocyjna letnia cena biletów 

za 45-minutowe pływanie dla 
dzieci 5 zł, dla dorosłych 8 zł.) 
Dodatkowo na terenach zielo-
nych obiektu pływalni przygo-
towane są atrakcje: mała niecka 
basenowa o głębokości 120 cm, 
zjeżdżalnia wodna, tor ślizgowy 
do skimboardu, boisko do pla-
żowej piłki siatkowej i plac za-
baw. Korzystanie z części rekre-
acyjnej będzie również odpłatne 
(cena biletów dla dzieci 3 zł, dla 
dorosłych 6 zł.) Na pływalni 
krytej w dalszym ciągu obowią-
zują 45-minutowe tury pływac-
kie z 15-minutowym czasem na 
przebranie oraz 15-minutową 
dezynfekcją pomieszczeń.

Przez wakacje można rów-
nież korzystać z basenu letniego 
przy szkole w Kamieniu Ślą-
skim (cena biletów dla dzieci 3 
zł, dla dorosłych 6 zł.)

Przy korzystaniu z obiek-
tów w czasie wakacji należy 
pamiętać o obowiązujących 
zasadach bezpieczeństwa i 
higieny w związku z panującą 
pandemią koronawirusa. 

Joanna Bassek

W minioną sobotę 4 
lipca młodzież i dzieci z 
gogolińskiej sekcji wspi-
naczkowej miały okazję 
powspinać się na skałkach 
Jury Krakowsko-Często-
chowskiej. 

- Serdeczne podzię-
kowania kierujemy do 
instruktorów Climb Team 

Gogolin oraz Jacka Matusz-
ka za inicjatywę, wsparcie 
merytoryczne i pasję, którą 
zarażają młodych adeptów 
sztuki wspinaczkowej – 
mówi dyrektor Zespołu 
Rekreacyjno-Sportowego w 
Gogolinie Piotr Giecewicz.

W hali sportowej im. 
B. i Z. Blautów w Gogo-

linie odbywają się zajęcia 
wspinaczkowe. Każdy, kto 
chciałby spróbować swoich 
sił w takiej formie spędzania 
czasu, jest zaproszony do 
udziału w zajęciach. Te wy-
startują znów od września w 
hali.

(nika), fot. (ZRS)

Ekspresem przez gminę
Przegląd aktualnych wydarzeń.

Wspinali się wakacyjnie 
Dzieciaki wyruszyły w Polskę, by sprawdzić swoje umiejętności wspi-
naczkowe w terenie.

Wspinaczka w terenie przyniosła uczestnikom wiele frajdy.

Mieszkańcy tej wioski 
w gminie Gogolin powoli 
zaczynają się już przyzwy-
czajać, że kanalizacja im się 
zatyka, wybija nie tylko w 
łazienkach i piwnicach, ale 
również w ogrodach i na 
podjazdach, a czasem zarywa 
się asfalt na drodze. Ostatnio 
o takim śmierdzącym poto-
pie pisaliśmy na początku 
marca, co poskutkowało 
tym, że 12 marca zdetermi-
nowani mieszkańcy złożyli 
petycję w tej sprawie do 
burmistrza Joachima Wojtali 
podpisaną przez ponad setkę 
osób. W ubiegłym miesią-
cu górażdżanie doczekali 
się odpowiedzi na piśmie: 
realny termin przebudowy 
odcinków newralgicznych 
ulic Dworcowej i Wiejskiej 
to rok 2021. Tymczasem po 
ulewie 2 lipca ścieki znów 
wybiły, o czym powiadomili 
nas mieszkańcy wsi.

- Wzdłuż całej ulicy 
Wiejskiej studzienki się „za-
biły” ściekami, cofki się po-
robiły w łazienkach, smród 
jest niesamowity, nie do 
wytrzymania, a u naszej pani 
radnej wielkie jezioro z g…, 

że ani przejść się do domu 
nie da – relacjonowała jedna 
z osób. – Całą noc strażacy 
pompowali to szambo do 
stawu przy placu zabaw…

- U pani radnej, która 
nie podpisała się razem z 
nami pod wiejską petycją, 
dosłownie fontanna szamba 
tryska spod ziemi niczym 
gejzer – mówiła inna osoba. 
- Cóż, raz u jednego się zda-
rzy, raz u drugiego, tu nie ma 
lepszych i gorszych, jak ktoś 
to odczuje na własnej skórze, 

wie potem, jak to pachnie… 
Ile jeszcze razy nas zaleje, 
zanim się doczekamy tej 
przebudowy? To powinno 
już dawno temu być plano-
wane, bo problemy są od lat. 
Teraz ta kanalizacja jest już 
w stanie krytycznym.

Od piątku do momentu 
składu gazety w Górażdżach 
trwały prace związane z wy-
mianą zarwanego (kolejnego 
już) odcinka kanalizacji. 

(bes), fot. (kb)

Ścieki wybiły 
jak gejzer

W minionym tygodniu znów fekalia zalały Górażdże, tym razem – 
„tylko” na ulicy Wiejskiej. Znów zarwała się kanalizacja. I znów „ko-
munalka” zajęła się łataniem rur po kawałeczku. Na większą prze-
budowę mieszkańcy muszą jeszcze trochę poczekać: do 2021 roku. 

Ścieki wybijały spod trawnika w ogrodzie.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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W związku z tym po-
szukiwane są przedmioty 
codziennego użytku, stroje 
charakterystyczne dla kultu-
ry naszego regionu (ślubne, 
codzienne, służbowe zwią-
zane z wykonywanym zawo-
dem itp.), mniejsze maszyny 
rolnicze/gospodarcze, przy-
rządy i naczynia kuchenne, 
stare dziecięce zabawki, me-
dale, odznaczenia, dyplomy, 
stara dokumentacja, rękopi-
sy itp. lub zdjęcia obrazujące 
życie dawnych czasów. 

Ważne jest to, żeby na 
wystawie znalazły się rzeczy, 
które należały do miesz-
kańców gminy czy regionu, 
ponieważ tak naprawdę to 
Państwo będziecie tworzyć 
muzeum oraz wystawę. 
Jeśli posiadacie domowe 
przedmioty, dokumenty i 
fotogra�e, z którymi wiążą 
się Wasze historie - osobiste, 

społeczne, te małe i te więk-
sze - i chcielibyście się nimi 
podzielić lub jeśli zależy Pań-
stwu na tym, by historie ro-
dzinne zostały opowiedziane 
i nie odeszły w zapomnienie, 
rozważcie przekazanie posia-
danych przez siebie pamią-
tek. Wszystkie eksponaty 
zostaną otoczone staranną 
opieką.

Przeszukajcie szu�ady, 
strych i piwnice... Może 
gdzieś pod warstwą kurzu 
leży stare zdjęcie z wize-
runkiem gminy Strzeleczki, 
szyld przedwojennego skle-
pu, waga sklepowa, piękny 
stary mebel, żelazko z duszą 
lub szyna, po której jeździła 
wąskotorówka, albo inna 
rzecz, która jest kawałkiem 
historii naszej okolicy. 
Rzecz, z którą nie bardzo 
wiadomo, co zrobić, ale żal 
jej wyrzucić. Przynieście 

ją do Gminnego Ośrodka 
Kultury w Strzeleczkach i 
stańcie się współtwórcami 
muzeum. Dzięki temu Pań-
stwa ukochany przedmiot 
stanie się eksponatem, a tym 
samym elementem niezwy-
kłego miejsca i wyjątkowej 
historii.

Wystawiane gabloty 
będą świadczyć o warunkach 
i kulturze bytowej miesz-
kańców naszych okolic – nie 
precyzujemy epoki histo-
rycznej, a tematyka poszuki-
wań jest obszerna.

Jeżeli jesteście Państwo 
w posiadaniu eksponatów 
i chcielibyście je przekazać 
do zasobów powstającego 
Muzeum Regionalnego w 
Domu Kultury w Racławicz-
kach prosimy o kontakt  pod 
nr tel. 77-466-96-96; e-ma-
il: gok@strzeleczki.pl

nad. (GOK Strzeleczki)

Poszukiwane eksponaty do 
Muzeum Regionalnego Gminnego 
Ośrodka Kultury w Strzeleczkach
W remontowanym obecnie budynku Domu Kultury w Racławiczkach 
powstanie Muzeum Regionalne. Będzie się mieścić w specjalnie za-
projektowanych pod ekspozycje pomieszczeniach. Otwarcie plano-
wane jest na początek 2021 roku.

Gminy oraz powiaty w 
całej Polsce otrzymają do-
stęp do programu wsparcia 
inwestycji – zwanego „tarczą 
dla samorządów”. Wiele z 
nich ma teraz problem z 
wkładem własnym do in-
westycji. Środki z Funduszu 
Inwestycji Samorządowych 
będą mogły jednak pozwolić 
na realizację wielu z nich. 
Najważniejszym założeniem 
programu jest to, że pienią-
dze będzie można wykorzy-
stać na inwestycje potrzebne 
ludziom.

Wojewoda opolski Ad-
rian Czubak poinformował 
podczas konferencji pra-
sowej, która odbyła się 25 
czerwca, że planowane środ-
ki dla Opolszczyzny w ra-
mach rządowego Funduszu 
Inwestycji Samorządowych 
to niemal 143 mln złotych. 
Kwota dotacji w regionie 
waha się od 500 tys. zł do 
niemal 32 mln złotych (tyle 
otrzyma największy bene�-
cjent programu, czyli Opo-
le). Do gminy Strzeleczki 
tra� 916 312 zł.

– Jest to druga co do 
wielkości suma przyznana 
w powiecie krapkowickim 
– skomentował wójt Marek 
Pietruszka podczas sesji rady 
gminy 25 czerwca. – Przed 
nami jest tylko gmina Krap-
kowice, pozostałe gminy 
dostały mniej. Ta kwota nie 
musi być wydana do końca 
roku. Ma być wydana do 
końca roku 2022 i zastano-
wimy się wspólnie z radny-
mi, co z tym zrobić, ale ja 
bym proponował, abyśmy 
te środki przeznaczyli na 
poczet budowy stacji uzdat-
niania wody, studni oraz 
wodociągów w Serwitucie. 

To by nam pokryło 1/4 tych 
wydatków.

– Wydaje mi się, że kie-
runek przeznaczenia tych 
pieniędzy jest bardzo słusz-
ny, ponieważ wszelkie spra-
wy związane z wodą od lat są 
problemem do rozwiązania 
– dopowiedział przewod-
niczący rady Włodzimierz 
Wolny.

Pieniądze będą przyzna-
wane na wniosek gmin i po-
wiatów w formie przelewów. 
Wszystko ma się odbywać 
bez zbędnej zwłoki i niepo-
trzebnej biurokracji.

(asmo)

PGW Wody Polskie re-
alizują inwestycje retencji 
korytowej, której zadaniem 
jest poprawa bilansu wodnego 
na terenach rolniczych. Z po-
wodu postępującej suszy ogó-
łem na ten cel przeznaczono 
dodatkowe 154,7 mln zł na 
realizację 645 inwestycji na te-
renie całej Polski. Wśród nich 
najprawdopodobniej znajdą 
się również obiekty rzeczne w 
gminie Strzeleczki.

Wójt Marek Pietruszka 
podczas sesji, która odbyła 
się 25 czerwca, poinformo-

wał o tym, że bardzo realne 
są inwestycje wodne, o które 
wnioskował wiosną:

– Kilka miesięcy temu zło-
żyłem wniosek o budowę jazu 
w Łowkowicach i remont jazu 
w Komornikach oraz budowę 
stopni wodnych na wysokości 
Pisarzowic. 24 czerwca rozma-
wialiśmy z przedstawicielami 
Wód Polskich. Te pomysły zo-
stały uwzględnione w progra-
mie inwestycyjnym i zostanie 
to zrealizowane na 90%.

O tych planach informo-
waliśmy na łamach „TK” w 
marcu (w artykule „Jest szansa 
na zatrzymanie wody”).

(asmo)

Wnioski o zmianę fun-
duszu złożyły: Racławiczki, 
Ścigów, Zielina i Komorni-
ki. Mieszkańcy Racławiczek 
mieli 6 tysięcy na organi-
zację imprez wiejskich, ale 
zrezygnowali całkowicie z 
tego celu, a środki podzie-
lili i przeznaczyli na: zakup 
paliwa do kosiarki – 500 
zł – i modernizację systemu 
nawadniania na boisku – 5,5 
tys. zł. Ścigów dysponował 
kwotą 2 tys. zł na organizację 
imprez, ale ta kwota została 
zmniejszona do 800 zł. W 
zamian za to 1200 zł zosta-
ło przeznaczone na remont 
pomieszczenia w remizie 
OSP. Mieszkańcy Zieliny za-
decydowali, że odetną część 
planowanych wydatków na 
zakup strojów dożynkowych 
(z 3 tys. zł do 2 tys. zł), na 
organizację imprez (z 5 tys. 
zł zostawili 2200 zł), zrezy-
gnowali również z zakupu 
ławek rekreacyjnych, które-
go koszt szacowano na 500 
zł. Za przesunięte w ten spo-
sób środki s�nansują nowe 
zadanie: poprawa infrastruk-
tury i pielęgnacja zieleni na 
placu zabaw (łącznie 4300 
zł). Sołectwo Komorniki 

zmniejszyło fundusz na pie-
lęgnację zieleni o 650 zł. Za 
tę kwotę został zakupiony 
grill. Zmienili też przezna-
czenie 4 tys. zł, które miały 
pokryć koszty budowy stud-
ni na boisku. Teraz ta kwota 
ma służyć założeniu systemu 
nawadniania na boisku w 
Komornikach.

Ponadto w budżecie na-
stąpiło kilka innych zmian. 
Zmniejszyły się dochody z 
przedszkoli o 269 tys. zł.

– Co roku, jak podejmu-
jemy uchwałę budżetową, 
wprowadzamy dochody z 
przedszkoli w wysokości 
przewidywanej dotacji na 
przedszkola. W tym roku w 
związku z koronawirusem 
ta dotacja przyszła dopiero 
w maju w wysokości ponad 

280 tys. zł i ona została 
wprowadzona zarządzeniem 
wójta na wynagrodzenia i 
dlatego teraz możemy te do-
chody zmniejszyć – wyjaśni-
ła radnym skarbnik Gabriela 
Bartoń.

Gmina otrzymała rów-
nież drugą transzą do�nan-
sowania do zakupu laptopów 
dla uczniów do zdalnego 
nauczania. Wynosi ona 44 
622 zł. Remont boiska przy 
szkole w Racławiczkach 
pochłonął 13 tys. zł. Koszty 
dowożenia uczniów do szkół 
to dodatkowe 44 tys. zł. 
Radni zgodzili się również 
zwiększyć o 3 tys. zł pulę 
stypendiów dla najlepszych 
uczniów.

(asmo)

Prawie milion 
złotych zasili budżet

916 tysięcy złotych – tyle pieniędzy zostanie przekazane gminie 
Strzeleczki w ramach rządowego Funduszu Inwestycji Samorządo-
wych. Wójt postuluje, aby pokryły one część kosztów budowy stacji 
uzdatniania wody.

O zastrzyku �nansowym dla gmin poinformował wo-
jewoda opolski podczas konferencji prasowej.

Wójt gminy Strzeleczki informuje, iż w związku z wy-
stąpieniem podtopień w dniu 21 czerwca 2020 r oraz 
gradobicia w dniu 26 czerwca 2020 r. rolnicy, którzy 
ponieśli szkody w uprawach, mogą składać wnioski 
celem przystąpienia do szacowania szkód. Wnioski 
należy składać w terminie od dnia 29.06.2020 do dnia 
10.07.2020 r. Należy pamiętać o konieczności szaco-
wania strat przez komisję przed zbiorem bądź likwida-
cją uprawy. Druki wniosku są dostępne w sekretariacie 
Urzędu Gminy w Strzeleczkach oraz na stronie interne-
towej urzędu www.strzeleczki.pl

Zatrzymają wodę  
na Osobłodze?

Wody Polskie obiecały zmodernizować jazy i stopnie wodne na głów-

nej rzece przepływającej przez gminę.

Na Osobłodze ma powstać kilka inwestycji.

Zmiany w funduszach 
sołeckich i nie tylko

Pod koniec czerwca radni zaakceptowali zmiany w budżecie gminy, 
które w dużej mierze dotyczyły funduszów sołeckich.

Sprawy budżetowe były omawiane zarówno na 
ostatniej sesji, jak i komisji samorządowej.
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Planowaną wizytą Elż-
biety Witek zainteresowała 
się „Gazeta Wyborcza” tuż 
przed jej przyjazdem do 
Krapkowic. Pani marsza-
łek odwiedziła wcześniej w 
ramach kampanii Prawa i 
Sprawiedliwości na Opol-
szczyźnie również Olesno 
i Grodziec, ale tylko Krap-
kowice wzbudziły kontro-

wersje z uwagi na miejsce 
spotkania. Nie było ono 
jednak przypadkowe ani 
niespodziewane, gdyż ta-
jemnicą poliszynela jest, 
że krapkowicki PiS od lat 
spotykał się, korzystając z 
gościny proboszcza parafii 
pod wezwaniem Ducha 
Świętego, w tamtejszych 
salkach domu katechetycz-
nego. Głos w tej sprawie 
zajął rzecznik opolskiej ku-
rii diecezjalnej ks. Joachim 
Kobienia. Opinia kurii 
była jednoznaczna: nie ma 
zgody na organizowanie 
takich spotkań na terenach 
kościelnych i stanowi to 
poważne naruszenie zasad 
obowiązujących w Koście-
le – proboszcz Krzysztof 
Wojnarowski został o tym 
poinformowany. Rzecz w 
tym, że Kościół powinien 

bowiem pozostać neutral-
ny…

Spotkania marszałek 
Witek w Krapkowicach 
jednak nie odwołano ani 
nie zmieniono jego miej-
scówki. Druga osoba w 
państwie została przyjęta i 
przywitana przed wejściem 
na parking parafii – kon-
kretnie na drodze gminnej 

-choć nie mamy informa-
cji, czy zajęcie fragmentu 
tej drogi zostało wcześniej 
uzgodnione. Wśród wita-
jących ją osób był jednak 
również gospodarz gminy 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura, więc można 
mniemać, że pewnie tak…  
Po sąsiedzku przybył też 
gospodarz Gogolina bur-
mistrz Joachim Wojtala 
i ogólnie rzecz biorąc, 
ważnych osobistości było 
sporo: poczynając od eu-
roposłanki, byłej minister 
oświaty Anny Zalewskiej, 
poprzez posłankę PiS 
Katarzynę Czocharę, wo-
jewodę Adriana Czubaka, 
szefową struktur PiS na 
Opolszczyźnie Violettę 
Porowską i wielu innych. 
Szeregowych obywateli 
tłumu nie było, trudno też 

powiedzieć, ile osób fak-
tycznie było z Krapkowic, 
a ilu przyjezdnych. Przy-
witali jednak panią poseł 
bardzo głośno i gorąco: 
transparentami, okrzyka-
mi i plakatami…

Zapytana o komentarz 
w sprawie kontrowersji, 
jakie wynikły w związku z 
planowanym w tym miej-
scu spotkaniem, Violetta 
Porowska odpowiedziała, 
że nie widzi problemu:

- Nie ma co komento-
wać, proszę zobaczyć, jakie 
piękne, cudowne spotka-
nie miało tu miejsce, w 
Krapkowicach, taki był 
cel, a z salek w domu para-
fialnym nie było potrzeby 
korzystać nawet, w taki 
gorący dzień byłoby tam 
ciasno i duszno – podkre-
ślała szefowa PiS na Opol-
szczyźnie.- Jeśli nawet 
osoby przybyłe korzystały 
z parkingu parafii, to nic 
złego się chyba przecież 
nie stało…

Osoby, które przyje-
chały na wiec wyborczy 
PiS, na pewno korzystały 
z parkingów i przed do-
mem parafialnym, i przed 
samym kościołem, banery 
wyborcze zostały roz-
mieszczone też na terenie 
kościelnym, a działacze 
partii korzystali z prądu 
parafii i prawdopodobnie 
korzystali też z gościny 
proboszcza w salkach (co 
sugerują wykonane zdję-
cia). Z jednej strony lokal-
nemu Kościołowi pomimo 
wyraźnej interwencji „z 
góry” nie za bardzo udało 
się utrzymać w granicach 
neutralności politycznej, 
z drugiej strony jednak 
sytuacja do jakiej doszło, 
była dość niezręczna w 
stosunku do gościa piastu-
jącego tak wysoką funkcję 

3 czerwca strażacy ochot-
nicy z Pisarzowic przeprowa-
dzili wśród mieszkańców so-
łectwa zbiórkę złomu. Udało 
się zebrać pokaźną górę sta-
rych sprzętów, części maszyn 
czy fragmentów ogrodzeń. 
Pieniądze ze sprzedaży zło-
mu zostały przeznaczone na 
remont elewacji remizy. Do 
tego dołożono jeszcze część 
środków z funduszu sołec-
kiego, wsparcie z gminy oraz 
prywatny czas i siły straża-
ków. I tak pod koniec mie-

siąca można już było oglądać 
efekty w postaci odświeżo-
nych ścian zewnętrznych.

(asmo),  
fot. M. Pietruszka

Remiza jak nowa
Druhowie OSP Pisarzowice odnowili w czynie społecznym budynek 
remizy. 

Renowacja elewacji była możliwa dzięki zaangażo-
waniu społeczności Pisarzowic.

Tour de Pologne będzie 
pierwszym etapowym wyścigiem 
UCI World Tour po przerwie 
związanej z pandemią koro-
nawirusa. W tym roku polski 
narodowy wyścig odbędzie się w 
formule pięcioetapowej, z zacho-
waniem szczególnych zasad bez-
pieczeństwa – bez publiczności na 
startach i metach, bez miasteczka 
sponsorskiego i kolumny rekla-

mowej, za to z obowiązkowym 
protokołem sanitarnym.

Drugi etap to szybki, ale trud-
ny technicznie odcinek z Opola 
do Zabrza, na którym o zwycię-
stwo powinni walczyć sprinte-
rzy. Kolarze wyruszą z Opola ok. 
godziny 15.00. Po starcie z Opola 
będą przejeżdżać przez gminę 
Prószków. Do powiatu krapko-
wickiego wjadą od strony gminy 

Strzeleczki (m.in. przez Dziedzice 
i Łowkowice). Następnie przejadą 
przez Krapkowice i Gogolin do 
Zdzieszowic, skąd będą kierować 
się na Górę św. Anny i walczyć o 
premię górską II kategorii.

Warto przypomnieć, że wy-
ścig odbędzie się na naszej ziemi 
już po raz kolejny. Ostatnio oglą-
daliśmy peleton w 2012 roku.

(asmo),  
fot. Tour de Pologne

Tour de Pologne  
wraca na drogi powiatu

Znamy trasę 77. Tour de Pologne. Zaprezentowano ją 1 lipca w „Spor-
towym Wieczorze” w TVP Sport. W sumie kolarze pokonają ponad 
891 kilometrów, spośród których około 30 będzie prowadziło przez 
powiat krapkowicki. To część trasy drugiego etapu wyścigu, który 
odbędzie się już za miesiąc – 6 sierpnia.

Drugi etap wyścigu będzie obejmował odcinek biegnący drogami powiatu krapkowickiego.

Wśród licznie zgro-
madzonych mieszkańców 
Kędzierzyna-Koźla byli 
także mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego. Choć 
w swoim przemówieniu 
Rafał Trzaskowski mówił 
o specyfice kędzierzyńsko-
kozielskiego regionu, to 
podkreślił rolę wszystkich 
samorządów.

- Zobaczcie państwo, 
co się w tej chwili dzieje i 
wyobraźcie sobie, co by się 
działo, gdyby nie daj Boże 
pan prezydent wygrał wy-
bory. Będzie atak na samo-
rządy, będzie atak na wolne 
media, będzie dokręcanie 
śruby. Już dzisiaj minister 
Ziobro opowiada o tym, 
że będzie kontynuował 
upolitycznienie sądów. Że 
dalej będzie kontynuował 
swoją rewolucję, a pan 
prezydent powiedział, że 
nadal będzie się na to go-

dził. Czyli czeka nas kolej-
ne podpisywanie umów w 
środku nocy, kiedy nic nie 
widać. Prawdopodobnie 
bez czytania – mówił Ra-
fał Trzaskowski, kandydat 
Koalicji Obywatelskiej na 
prezydenta. 

Na kozielskim pla-
cu Rady Europy stanęły 

dwie mównice - na jednej 
widniało imię i nazwi-
sko obecnego prezydenta 
Polski. Tym gestem Rafał 
Trzaskowski po raz kolejny 
zaprosił Andrzeja Dudę do 
debaty.

(nika), fot. Nowa Gazeta 
Lokalna/lokalna24.pl

Trzaskowski po sąsiedzku
Kandydat na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, a obecnie prezy-
dent Warszawy Rafał Trzaskowski spotkał się w poniedziałek 6 lipca 
z mieszkańcami Kędzierzyna-Koźla i regionu na placu Rady Europy.

Rafał Trzaskowski odwiedził Kędzierzyn-Koźle.

Dokończenie ze str. 1.

Agitacja pod kościołem

w państwie… Można było 
jednak jej uniknąć, gdyby 
od początku spotkanie pla-
nowano w innym miejscu, 
a takich w Krapkowicach 
nie brakuje. Część miesz-

kańców jest oburzona i już 
od wielu dni interwenio-
wała w naszej redakcji w 
sprawie baneru, jaki został 
wywieszony na tujach na 
terenie kościelnego par-

kingu tejże właśnie parafii. 
Na czas wizyty marszałek 
Witek doszedł kolejny ba-
ner – na ogrodzeniu przed 
domem parafialnym.

Beata Szczerbaniewicz

Przechodnie zastanawiają się, czy kościelne tuje to 
dobre miejsce do wywieszania baneru.
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Na sesji sejmiku  woje-
wództwa, która odbyła się 
24 czerwca, został rozstrzy-
gnięty nabór wniosków na 
realizację prac konserwator-
skich zabytków wpisanych 
do rejestru. W marcu do 
urzędu marszałkowskiego 
złożono 61 wniosków na 
łączną kwotę ponad   5 mi-
lionów zł. Tymczasem do 
podziału pomiędzy wnio-
skodawców było 400 tysięcy 
złotych, dlatego po ocenie 
do realizacji wybrano 23 
najwyżej ocenione wnioski. 
W tym konkursie pieniądze 
otrzymują m.in. para�e i 
samorządy lokalne, a dzięki 
nim nowy blask odzyskują 
często drobne, ale niezwykle 
cenne sakralne lub pałacowe 
obiekty zabytkowe. 

– Te pieniądze pomagają 
w systematycznej poprawie 
stanu technicznego obiek-
tów zabytkowych w całym 

regionie. Efektem tych prac 
jest zawsze podnoszenie 
walorów kulturowych i 
turystycznych Opolszczy-
zny – mówił wicemarszałek 
województwa Zbigniew Ku-
balańca. 

Dzięki tej decyzji moż-
liwa będzie wymiana sto-
larki okiennej w pałacu w 
Żyrowej. Wnioskodawcy 

– Joachim i Mariola Wie-
siollkowie – otrzymali na 
ten cel 40 tys. zł, chociaż 
wnioskowali o trzy razy wię-
cej. Całkowity koszt zadania 
wynosi bowiem aż 282 690 
zł. Do�nansowanie pokry-
wa zaledwie 1/7 wszystkich 
kosztów.

(asmo)

W maju na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego” 
pisaliśmy o przestoju eko-
nomicznym w zakładach 
koksowniczych w Zdzieszo-
wicach, na podstawie którego 
pracodawca wyznaczył pra-
cownikom urlopy postojowe 
i nowe stawki wynagrodzeń. 
Wysokość pensji postojowej 
zależy od liczby dni spędzo-
nych w domu (jednak ciągle 
w gotowości do pracy). Jeśli 
nie przekroczy ona 14 dni 
roboczych, taki pracownik 
otrzyma 80% wynagrodzenia, 
jeśli okres ten będzie trwał 
do 24 dni roboczych – wów-
czas należy mu się 75% pensji. 
Pracownik otrzymuje 70% 
wynagrodzenia, gdy  okres 
przebywania na przestoju eko-
nomicznym wynosić będzie 
od 25 do 40 dni roboczych, a 
jeśli wydłuży się on do ponad 
40 dni – wówczas �rma wy-
płaca 60% pensji.

Zatrudnieni przy pro-
dukcji w zakładach koksow-
niczych w Zdzieszowicach 
biorą urlopy postojowe na 
zmianę: jedni pracownicy 
wracają, drudzy muszą iść. 
Przykładowo: jeśli brygada 
składa się z 12 osób, to 3 z 

nich obowiązkowo muszą 
być na urlopie postojowym, 
jeśli składa się z 4 osób – to 
jedna.

Do naszej redakcji zgło-
sili się pracownicy zanie-
pokojeni swoją niepewną 
przyszłością, którzy chcą 
pozostać anonimowi. 

– Panuje ogólna dezinfor-
macja ze względu na pande-
mię koronawirusa – mówią 
zatrudnieni. – Ludzie sami 
nie wiedzą, czy mają wziąć 
urlop wypoczynkowy czy 
postojowe. Jednego dnia do-
stajemy informację, że mamy 

wziąć urlop, drugiego dnia – 
że postojowe. Postojowe wią-
że się z utratą kilkudziesięciu 
procent podstawy wynagro-
dzenia. Mamy lipiec. Jest to 
sezon urlopowy. Duża część 
załogi ma pod opieką dzieci. 
Mają zaplanowane urlopy i 
nie wiedzą, jak postępować w 
stosunku do tego postojowe-
go. Kompletny brak informa-
cji na kolejne dwa miesiące. 
Mówi się, że to może potrwać 
do końca roku.

Pracownicy tkwią w 
dezinformacji, którą po-
głębia fakt, że zakładem w 
Zdzieszowicach kieruje tak 

W poniedziałek 6 lipca w 
Urzędzie Marszałkowskim w 
Opolu odbyło się wręczenie 
umów na do�nansowanie 
do inwestycji wodno-ście-
kowych w ramach Progra-
mu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Nabór wniosków 
trwał od 12 do 26 września 
2019 roku. Wsparcie w 
wysokości 1  566  085 zł na 
budowę kanalizacji sani-
tarnej w Oleszce otrzymała 
również zdzieszowicka spół-
ka Wodociągi i Kanalizacja. 
Następnym krokiem będzie 
ogłoszenie przetargu i zna-
lezienie wykonawcy inwe-
stycji.

Projekt przewiduje budo-
wę ponad 3 kilometrów sieci 
kanalizacji sanitarnej wraz 
z sieciową przepompownią 
ścieków. Skanalizowana zo-
stanie cała miejscowość - uli-

ce Wiejska i Kościuszki. Na 
ul. Kościuszki znajdują się 
nieruchomości, które admi-
nistracyjnie leżą w Jasionej, 
ale do kanalizacji będą miały 
możliwość podłączenia się 
wszystkie nieruchomości 
zlokalizowane przy tej ulicy. 
Sieć zostanie połączona z 
istniejącą kanalizacją na te-

renie Żyrowej, która z kolei 
prowadzi do oczyszczalni 
ścieków w Zdzieszowicach.

Po zakończeniu budowy 
możliwość podłączenia do 
kanalizacji będzie miało 78 
posesji. Planowany termin 
zakończenia inwestycji to 
kwiecień 2022 roku.

(asmo)

Pracownicy koksowni nie wiedzą, 
na czym stoją

Z dnia na dzień zmieniają się informacje przekazywane pracownikom zakładów koksowniczych w Zdzieszowicach. Spółka wysyła ich na urlopy 
postojowe, choć produkcja w zakładzie odbywa się na normalnym poziomie.

naprawdę główna siedziba w 
Dąbrowie Górniczej. Prze-
stój ekonomiczny w  spółce 
ogłoszono od 1 maja do 31 
lipca 2020 roku. Zatrudnie-
ni nie mają konkretnych in-
formacji, jak ma dalej prze-
biegać ich codzienna praca.

Pracują więcej i generują 
zysk, a nic z tego nie mają

– Najciekawsze jest to, że 
ludzie są na postojowym, a 
produkcja idzie praktycznie 

na 100%, więc załoga, która 
pozostaje w zakładzie, musi 
wykonywać zadania tych, 
którzy są na postojowym – 
mówi jeden z pracowników. 
– Nie dość, że mają dwa 
razy więcej pracy, to nie ma 
też podwyżek ani premii, a 
wręcz przeciwnie – mówi 
się, że będzie jeszcze więcej 
zabierane z podstawy.

Pracodawca powołuje się 
jednak na spadek produkcji 
i obrotów z powodu zmniej-
szenia popytu na koks ze 
strony klientów zakładu.

– ArcelorMittal Poland 
ma wiele zakładów i może 
w niektórych z nich pro-
dukcja znacznie spadła, ale 
w Dąbrowie Górniczej i 
Zdzieszowicach to się nie 
dzieje. Może jest spadek o 
kilka procent, ale generalnie 
w skali produkcji niewiele 
się zmieniło – odbija ten ar-
gument członek załogi.

Przedstawiciele związków 
zawodowych na początku 
czerwca napisali pismo do 

premiera, w którym sugerują, 
że pracodawca wykorzystuje 
sytuację kryzysową do zaosz-
czędzenia na pracownikach i 
pozyskania jak najwyższych 
dotacji ze środków publicz-
nych. Związkowcy w liście 
proszą premiera o interwen-
cję w sprawie w ochrony 
miejsc pracy.

- Przypuszczamy, że pra-
codawca chce jak najbardziej 
skorzystać na dotacjach z 
tarcz antykryzysowych i 
oczywiście ma do tego pra-
wo, ale jeśli w ślad za tym 
nie idą premie dla tych osób, 
które pozostają w pracy, to 
jest to niezrozumiałe. Tarcze 
tarczami, ale załoga praco-
wać musi i wypracowuje dla 
�rmy zysk – mówią pracow-
nicy.

O komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się do rzecz-
nika ArcelorMittal Poland. 
Odpowiedź opublikujemy w 
jednym z kolejnych numerów.

(asmo),  
fot. ArcelorMittal Poland

Załoga wypracowuje dla �rmy zysk, a pracownicy mimo to są wysyłani na urlopy 
postojowe.

Wybudują kanalizację  
w Oleszce

Spółka Wodociągi i Kanalizacja w Zdzieszowicach otrzymała 1,5 mi-
liona złotych dofinansowania na budowę sieci kanalizacyjnej w jed-
nym z najmniejszych sołectw.

Wręczenie umów miało miejsce w poniedziałek 6 lip-
ca w Urzędzie Marszałkowskim.

Dostali (niewielkie) 
pieniądze na wymianę 

okien w pałacu
Wizytówkę turystyczną gminy Zdzieszowice, jaką jest pałac w Ży-
rowej, czeka wymiana okien. Przedsiębiorcy, którzy opiekują się 
zabytkiem, otrzymali na to zadanie dofinansowanie.

Otrzymana kwota pokryje niewielką część kosztów 
inwestycji.
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W porządku środowej 
sesji znalazło się wiele cie-
kawych punktów. Jednym z 
nich była informacja doty-
cząca Raportu o stanie gmi-
ny Walce za 2019 r. Rajcy 
wysłuchali też sprawozdań 
– z wykonania budżetu za 
poprzedni rok oraz �nanso-
wego, zapoznali się również 
z opinią RIO na temat 
sprawozdania z wykonania 
budżetu i stanowiskiem 
Komisji Rewizyjnej. Człon-
kowie rady udzielili wójtowi 
absolutorium i wotum za-
ufania. Następnie przystąpili 
do rozpatrzenia projektów 
uchwał, m.in. w sprawie 
zmiany regulaminu okre-
ślającego wysokość stawek, 
dodatków i innych skład-
ników wynagrodzenia dla 
nauczycieli zatrudnionych 
w szkołach i przedszkolach 
prowadzonych przez gminę 
Walce, w sprawie wyrażenia 
zgody na zawarcie umowy o 

świadczenie usług w zakre-
sie publicznego transportu 
zbiorowego czy w sprawie 
zmiany treści aktualizacji 
Planu Gospodarki Nisko-
emisyjnej dla Gminy Walce.

Podczas posiedzenia rady 
zostały również docenione 
dwie mieszkanki gminy 
Walce – Maria Żmija-Glom-
bik i Ewa Magosz. Pierwsza 
z nich za swoją działalność 
społeczną i kulturalną otrzy-
mała tytuł „Zasłużony dla 
Gminy Walce”. Pani Maria 
jest osobą posiadającą wśród 
lokalnej społeczności autory-
tet i uznanie. Poprzez swoją 
aktywność i podejmowanie 
wielu inicjatyw kulturalnych 
promuje gminę Walce w 
kraju i za granicą. Od 1983 
r. jest liderką i kierownikiem 
zespołu folklorystycznego 
Walczanki. W latach 1997-
2008 była dyrektorem 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Walcach. Jest współzało-

życielką grupy Odnowy Wsi 
Walce czy Waleckiej Izby 
Tradycji. Od 2010 r. jest 
przewodniczącą Związku 

Wyróżnili działaczki kulturalne
W środę 1 lipca odbyła się XXI sesja Rady Gminy Walce. Za swoją długoletnią działalność zostały podczas niej docenione dwie osoby – Maria 
Żmija-Glombik i Ewa Magosz.

Maria Żmija-Glombik i Ewa Magosz zostały docenione podczas ostatniej sesji.

Śląskich Kobiet Wiejskich. 
Jest aktywną kroszonkarką i 
promotorką tej formy zdo-
bienia jaj wielkanocnych. 
Była zaangażowana w działa-
nia mające na celu wpisanie 
kroszonki oposkiej na listę 
produktów tradycyjnych. 
Jest laureatką wielu presti-
żowych nagród, m.in. otrzy-
mała Odznakę za Zasługi dla 
Województwa Opolskiego, 
Kryształową Koniczynę, 
została Najaktywniejszym 
Liderem Społeczności Wiej-
skiej, dwukrotnie otrzymała 
nagrodę marszałka woje-

wództwa opolskiego dla ani-
matorów kultury. Jest ani-
matorką życia kulturalnego 
wsi i gminy, organizatorką 
wielu warsztatów rękodziel-
niczych czy kursów.

- Chciałam serdecznie 
podziękować za ten dowód 
uznania mojej działalności 
społecznej – mówiła Maria 
Żmija-Glombik. – Obie-
cuję, że póki będę mogła, 
póki będę umiała, będą 
rozsławiała naszą gminę 
wszędzie. Pamiętam, że gdy 
uczestniczyliśmy w obronie 

województwa opolskiego, 
to każda gmina przygotowy-
wała coś na swój temat i na-
pisałam wtedy takie słowa: 
„Mieszkać na ziemi walec-
kiej to tak jakby śnić piękny 
sen. To moja mała ojczyzna, 
tutaj żyć i kochać chcę”.

Drugą z wyróżnionych 
podczas sesji osób była Ewa 
Magosz, która otrzymała 
nagrodę wójta gminy Walce 
za osiągnięcia w dziedzinie 
twórczości artystycznej, 
upowszechniania i ochro-
ny kultury. Od wielu lat 
propaguje lokalną kulturę, 
edukując muzycznie i kształ-
tując nowe pokolenia miesz-
kańców gminy. Podejmuje 
społecznie wiele działań w 
dziedzinie kultury, nauki 
i edukacji. Angażuje się w 
inicjatywy podejmowane 
m.in. przez Gminny Ośro-
dek Kultury w Walcach i 
organizacje pozarządowe, a  
w wielu przypadkach jest li-
derem i pomysłodawcą. Jest 
założycielką zespołu tanecz-
nego Przecinek (wcześniej 
Awaria), który powstał w 
1991 r. Od 30 lat prowadzi 
chór Brosci Chorus, który 
założyła ze swoim ojcem, śp. 
Piotrem Miczką. Chór dzia-
ła przy DFK Brożec. 

(madzia),  
fot. gmina Walce

Na miejscowym cmen-
tarzu w wyniku porywistego 
wiatru przewróciły się dwa 
drzewa – jedno zostało zła-
mane, a drugie wyrwane z 
ziemi z korzeniami. Uszko-
dzeniu uległy mur i kilka 
pomników, a także fragment 
nowego chodnika wraz z 
krawężnikami – ta inwesty-
cja została zakończona zale-
dwie miesiąc temu. Do tego 
doszła ulewa, która była tak 
silna, że w pewnym momen-
cie jedna z ulic miejscowości 
była całkowicie zalana. Na 
szczęście nie ucierpiały do-
mostwa mieszkańców. 

W piątek 3 lipca na 
cmentarzu przeprowadzono 
prace porządkowe, ale z re-

montem muru i chodnika 
trzeba będzie jeszcze pocze-
kać.

- Będzie to możliwe 
dopiero po żniwach, gdy 
zostanie skoszone zboże na 
sąsiadującym z cmentarzem 
polu, ponieważ należy usu-
nąć korzeń drzewa, który się 
tam znajduje – mówi sołtys 
Paweł Król. – Dziękuję 
wszystkim mieszkańcom, 
którzy pomagali przy upo-
rządkowaniu cmentarza po 
wichurze, udało nam się wy-
konać najważniejsze prace.

Przypomnijmy, to już 
kolejny raz, gdy gwałtowne 
zjawiska atmosferyczne wy-
rządziły szkody w Rozko-
chowie. W wyniku wichury, 
która miała miejsce w lutym, 
z budynku wielofunkcyjne-
go, w którym mieści się m.in. 
siedziba OSP, został zerwany 
fragment dachu. Jego uszko-
dzona część spadła na linię 
wysokiego napięcia i pobli-
ski dom. Strażacy przez kilka 
godzin pracowali na miejscu 
zdarzenia, zabezpieczyli też 
budynek wielofunkcyjny. 

(madzia), fot. sołectwo 
Rozkochów

Wiatr przewracał drzewa
Pogoda nie rozpieszcza ostatnio mieszkańców powiatu krapkowickie-
go. Burze, ulewne deszcze i wichury skutkują często stratami mate-
rialnymi. Tym razem poszkodowany został Rozkochów. W czwartko-
wy wieczór 2 lipca przez wieś przeszła nawałnica.

Po ulewie ulica zamie-
niła się w rzekę.

Drzewo przewróciło się na pobliskie pomniki.

Mowa o ulicy Miodowej. 
Z interwencją w tej sprawie 
zgłosiła się do nas jedna z 
mieszkanek (imię i nazwisko 
do wiadomości redakcji).

- Jak tylko trochę bar-
dziej popada, to nasza ulica 
zamienia się w jezioro – mó-
wiła kobieta. – Ten problem 
pojawił się po budowie 
kanalizacji, gdy został poło-
żony nowy asfalt. Droga jest 

źle uwalcowana, widać, jak 
woda stoi w koleinach. Robią 
się też kałuże. Studzienki są 
jakby „pod górę”, przyjmują 
tylko wodę bezpośrednio z 
deszczu, a tej stojącej na uli-
cy już nie. Problem jest tym 
większy, że na naszą ulicę 
spływa też woda z bocznych 
dróg. Po deszczu nie da się tu 
przejść suchą nogą. Jednej z 
sąsiadek co chwilę zalewa ga-

raż, strażacy nawet już uło-
żyli jej tam worki. Ta droga 
jest po prostu źle zrobiona. 
Jest węższa niż wcześniej, a 
na poboczach są frezowiny. 
Były już robione jakieś po-
prawki, ale najlepiej byłoby 
wymienić całą nawierzchnię. 
Przed budową kanalizacji nie 
było takich problemów.

(madzia), fot. (kb)

Suchą nogą nie przejdziesz
Ulewne deszcze dały się we znaki również mieszkańcom Brożca. 
Jedna z tamtejszych ulic po każdym większym deszczu jest zalewana 
przez wodę.

Kałuże nie znikają przez dłuższy czas po deszczu.
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- Większość osób, które 
nas odwiedzają, jest pozy-
tywnie zaskoczona sposobem 
urządzenia wnętrz w naszym 
domu – mówi właścicielka. 
- Tym bardziej, że odbiegają 
one od ikeowskiego stylu, 
który jest teraz niezwykle 
popularny. Choć zdarzyły się 
nam i takie sytuacje: usłysze-
liśmy komentarz, że nie zdą-
żyliśmy się jeszcze urządzić w 
nowym domu.

Na początku były 
szklane kury

Pasja Elżbiety Kucharskiej 
wpisuje się w trend powrotu 
do czasów PRL- u. Dowodem 
na to jest jej dom. Nie kryje, 
że jeśli chodzi o wnętrza, to 
pasjonują ją właśnie czasy 
PRL-u. Widzi w nich ogrom-
ny potencjał twórczy oraz 
rozwiązania, które można do-
stosować do swoich potrzeb i 
indywidualnego poczucia es-
tetyki, a tym samym stworzyć 
coś bardzo osobistego oraz 
wyjątkowego. I po prostu po-
darować przedmiotom drugie 
życie.

- Wydaje mi się, że zmie-
niło się podejście do tamtego 
okresu naszej historii – mówi. 
- Naturalne jest to, że upływ 
czasu sprawił, że młode poko-
lenie podchodzi do niej mniej 
emocjonalnie niż ich rodzice. 
Od jakiegoś czasu stało się 
modne to, co związane jest 
z tym okresem. Szczególnie 
chodzi tu o takie elementy 
jak meble czy szeroko rozu-
miane dekoracje, w tym m.in. 
szkło. Moja pasja wpisuje się 
w trend.

Tym, co przyciągają 
wzrok w domu państwa Ku-
charskich, jest m.in. kolekcja 
kolorowego szkła z czasów 
PRL-u. Te przedmioty moż-
na podziwiać w witrynie. Są 
pogrupowane kolorystycznie 
i mają zaskakujące kształty - 
zwierząt, ptaków czy ludzkich 
postaci. W salonie znajduje się 
jeszcze kilka serwisów kawo-
wych. Z wielu z nich miesz-
kańcy domu korzystają, na co 
dzień. Jednak te najcenniejsze 
eksponaty są wyłącznie do 
oglądania ze względu na swoją 
delikatność. Można tam też 
podziwiać ciekawe wazony.

Początków tej pasji można 
doszukiwać się w dzieciństwie 
właścicielki. 

- Nigdy niczego wcześniej 
nie zbierałam – wspomina 
Ela Kucharska. – Można po-
wiedzieć, że było odwrotnie. 
Należałam do minimalistek. 
W moim rodzinnym domu 
korzystaliśmy z talerzyków z 
kolekcji o nazwie Asteroid. 
Wyglądały one niezwykle, 
ponieważ były w nie „wpom-
powane” kulki szkła o różnych 

wielkościach. Bardzo mi się  
zawsze podobały. Poprosiłam 
o nie moją mamę i teraz jemy 
z nich ciasto daktylowe. Kiedy 
tra�ły do mojego domu, to 
postanowiłam się dowiedzieć 
czegoś więcej na temat szkła z 
tamtego okresu. Na początku 
tra�łam na kolorowe kury i 
zahipnotyzowały mnie.

W kuchni Elżbiety Ku-
charskiej można je podziwiać 
na podświetlonej półce na 
ścianie. Szklane kury pogru-
powane kolorystyczne i w 
różnych wielkościach tworzą 
niezwykłą tęczową instalację. 
Właścicielka nie kryje  dumy 
z ich posiadania. Są dla niej 
na tyle ważne, że nie pozwala 
ich nikomu dotykać. Tym 
bardziej, że są tam okazy w 
bardzo rzadko spotykanych 
kolorach. Do domu w Opolu 
tra�ły z różnych części Polski. 

Szkło z czasów PRL-u 
opolanka kolekcjonuje od 1,5 
roku. Zbieranie tych barw-
nych przedmiotów wciągnęło 
ją na tyle, że bardzo aktywnie 
podchodzi do poszukiwań. 
Przegląda aukcje internetowe 
i wiesza ogłoszenia w różnych 
miejscach. O jej pasji wiedzą 
znajomi, przyjaciele oraz ro-
dzina. Obserwuje też portale 
recyklingowe, m.in. na Face-
booku. 

- Przeglądanie zawartości 
piwnic, garaży i strychów 
to dla mnie norma – śmieje 
się opolanka. – Zwracam 
też uwagę na to, co ludzie 
zostawiają przy śmietnikach. 
Czasami można tam znaleźć 
skarby.

Dla Elżbiety Kucharskiej 
poszukiwanie kolejnych 
przedmiotów do kolekcji 
wiąże się z dreszczykiem 
emocji. Nigdy nie wiadomo, 
na co uda się natra�ć. Wie-
le przedmiotów ma swoje 
wyjątkowe historie. Szklany 
kaczor był prezentem, który 

pewna pani dostała na 18. 
rodziny. Jeszcze do niedawna 
leżał na dnie szafy, ponieważ 
nie pasował do wystroju wnę-
trza aktualnego mieszkania 
właścicielki. Z drugiej strony 
z tym przedmiotem wiązały 
się sentymentalne wspomnie-
nia, więc trudno było się z 
nim rozstać. Teraz szklanego 
kaczora można podziwiać w 
domu państwa Kucharskich. 
Innym razem kolekcjonerce z 
Opola udało się skontaktować 
z osobą, która posiadała rzad-
ko spotykany wazon.

- Był w szmaragdowym 
kolorze i miał zatopione w 
szkle kuleczki – wspomi-
na. – Wsiadłam od razu do 
samochodu i z biciem serca 
jechałam do Nysy po to cudo. 
Gdy dojechałam na miejsce, 
okazało się, że właścicielka 
postanowiła go umyć. Nieste-
ty, podczas czyszczenia wazon 
wypadł jej z rąk. Do Opola za-
brałam to, co z niego zostało. 
Chcę znaleźć szklarza, który 
spróbuje go skleić. Teraz, gdy 
umawiam się na odbiór szkla-
nych przedmiotów, to proszę 
właścicieli, aby ich nie myli.

Kolekcjonowanie szkła z 
czasów PRL-u wymaga po-
siadania wiedzy na ten temat. 
Zasadniczo nie ma z tym pro-
blemu. Ukazuje się dużo ksią-
żek i można korzystać ze stron 
internetowych czy forów. 
Tymi źródłami posiłkuje się 
Elżbieta Kucharska. Jednak 
trudno się oprzeć wrażeniu, że 
w poszukiwaniach pomaga jej 
także intuicja. Bo jak nazwać 
sytuację, gdy pewnego dnia 
zwróciła uwagę na wazon w 
fantazyjnym kształcie? Potem 
okazało się, że tra�ła na nie-
zwykle rzadki okaz. Projek-
tantem zaskakującego kształ-
tem wazonu był Jerzy Maraj. 

Jeśli chodzi o problemy 
kolekcjonerów szkła, to nie-
wątpliwie są to coraz wyższe 

ceny. Szczególnie, że w Polsce 
zapanowała moda na dekora-
cje z PRL-u.

- Osoby, które mają takie 
przedmioty, chcą za nie coraz 
więcej – wyjaśnia opolanka. 
– Tymczasem bądźmy szcze-
rzy, te przedmioty nie są tyle 
warte. Chyba że mówimy o 
wyjątkowo rzadkich okazach. 
Trzeba jeszcze wspomnieć o 
jednym elemencie. Nie każdy 

kolekcjoner potra� odróżnić 
oryginalny przedmiot po-
chodzący z Huty Szkła Go-
spodarczego z Ząbkowic od 
podróbki. A tych pojawia się 
coraz więcej. 

Meble też z PRL-u
Elżbieta Kucharska ma 

jeszcze jedną pasję. Są nią 
związane z tym okresem me-
ble. Kilka postawiono już w 
salonie. Są to różnego rodzaju 
regały, meblościanki, stoły, 
krzesła czy stoliki. Szczególne 
miejsce zajmuje mebel, który 
został po poprzedniej właści-
cielce domu.

- Jest to regał, który bar-
dzo mi się podoba i postano-
wiliśmy go zachować – mówi 
Ela Kucharska. – Jest też 
dowodem na ciągłość historii 
domu, w którym teraz miesz-
kamy.   

Mieszkanka Opola ma 
także garaż pełen mebli, które 
mają pojawić się w przyszłości 
w domu. Wymagają jednak 
renowacji. Plan jest taki, aby 
każdy z nich dostał nowe ży-
cie. Niektóre utrzymają swój 
oryginalny styl, inne zostaną 
z kolei mocno zmienione i 
dostosowane do wizji właści-
cielki. Perełkami tej kolekcji, 

które przypadkiem tra�ły do 
opolanki, jest 9 krzeseł. Oka-
zało się, że ich projektantem 
był Rajmund Teo�l Hałas. 

Przy renowacji będzie 
dużo pracy, ale Ela Kucharska 
nie obawia się tego wyzwania.

- Na potrzeby naszego 
domu rewitalizowałam meble 
kuchenne – śmieje się. – Może 
nie pochodziły z PRL-u, ale 
miały już kilkanaście lat. Poza 
tym zajmując się renowacją 
mebli mam poczucie, że 
tworzę coś wyjątkowego i je-
dynego w swoim rodzaju. W 
tej chwili potrzebuję dobrze 
wyposażanego warsztatu. Na 
urodziny zamiast kosmetyków 
dostaję narzędzia, które po-
mogą przy renowacji starych 
mebli. 

Podobnie jak w przypad-
ku szkła i na meble z PRL-u 
zapanowała w Polsce moda. 
I nie powinno to dziwić, 
ponieważ w tamtym czasie 
tworzyło wielu cenionych 
projektantów. Wiele przed-
miotów nadal można znaleźć 
na aukcjach internetowych 
czy przy wspomnianych wcze-
śniej pojemnikach na śmieci. 

Małgorzata Łyczak 

(Nie tylko) o magii ukrytej w szkle

Ela Kucharska na tle kolekcji szklanych kur.

Elżbieta Kucharska mieszka w Opolu. Właścicielka świeżo nabytego domu postanowiła mu nadać nietuzinkowy charakter. Wchodząc do niego, każ-
dy już na pierwszy rzut oka widzi pasję właścicielki, czyli miłość do przedmiotów, które pamiętają jeszcze czasy Polski Rzeczpospolitej Ludowej. 

OGŁOSZENIE

WÓJTA GMINY STRZELECZKI

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego wsi Strzeleczki, przyjętego uchwałą nr XXX/188/13 Rady Gminy 

Strzeleczki z dnia 26 września 2013 r.

Wójt Gminy Strzeleczki, stosownie do art. 17 pkt 1 oraz art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 
r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2020 r. poz. 293) zawiadamia 
o podjęciu przez Radę Gminy Strzeleczki uchwały nr XVIII/110/20 z dnia 30.01.2020 
r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego wsi Strzeleczki.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionego planu miejscowego na pi-
śmie w Urzędzie Gminy w Strzeleczkach, Rynek 4, w godzinach urzędowania - w terminie 
do dnia 04.08.2020 r.

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wnio-
sku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Jednocześnie informuję, stosownie art. 21 ust. 2 pkt. 2 i art. 39 ust. 1 pkt. 1, w związku z 
art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko (Dz. U. z 2020 r. poz. 283 ze zm.), że w publicznie dostępnym wykazie da-
nych o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie, zamieszczona 
została Uchwała  Rady Gminy Strzeleczki nr XVIII/110/20 z dnia 30.01.2020 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzenne-
go wsi Strzeleczki.

Zainteresowani udziałem w postępowaniu w sprawie strategicznej oceny odziaływania 
projektów planów na środowisko mogą składać uwagi i wnioski, związane z przedmiotem 
postępowania, w tym samym miejscu i terminie, jak pozostałe wnioski do planów.

Niniejsze ogłoszenie ukazało się w dniu 07.07.2020 r. na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy w 
Strzeleczkach, na ogólnodostępnych tablicach ogłoszeń w Strzeleczkach oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu Gminy w Strzeleczkach oraz w Tygodniku Krapkowickim.

Wójt Gminy Strzeleczki

Marek Pietruszka

KLAUZULA INFORMACYJNA:

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 
2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych obowiązują przepisy związane z przetwarzaniem danych osobowych i 
w sprawie swobodnego przepływu takich danych. Pełna informacja na temat obowiązujących wytycznych dostępna 
jest w formie elektronicznej przy niniejszym ogłoszeniu na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy 
w Strzeleczkach http://bip.strzeleczki.pl/.
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K r a p kow i c k i e g o

Najlepsze jedzenie 
na świecie

Każdy ma jakąś swoją ulubioną 
potrawę, często zapamiętaną z dzie-
ciństwa. I ja mam ich kilka, jednak 
smaki się zmieniają i często ową 
ulubioną potrawę wykreowaliśmy 
niedawno. Wiele ostatnio mówi 
się o marnowaniu żywności. Teraz 
już jakby mniej, bo służby sanitarne 
jednak czuwają, ale jeszcze parę 
lat temu w kubłach na śmieci za 
marketami lądowały tony przeter-
minowanego lub zepsutego jedze-
nia, a i my w swoich domowych 
gospodarstwach nie jesteśmy wiele 
lepsi. Sytuacja zmienia się, bo i 
świadomość społeczna jest większa, 
ale naprawdę nie warto wyrzucać 
resztek jedzenia, o czym już kilka-
krotnie w tej rubryce pisałam. Ba, 
resztki można zamienić właśnie w 
prostą i ulubioną potrawę, bo nie 
ma to jak choćby zapiekanka z 
resztek wędlin czy serów z makaro-
nem. W dobie pandemii robiliśmy 
zapasy żywności. Okazuje się, że 
niepotrzebnie. No i mamy w szaf-
kach po kilka kilogramów niepo-
trzebnych kasz, mąk, cukrów, ma-
karonów, konserw czy zamrożony 
chleb. Właśnie pieczywo, niestety, 
wyrzucamy najczęściej, choć czer-
stwe można wysuszyć i obdarować 
nim jakiegoś hodowcę drobiu lub 
zemleć na bułkę tartą. Kiedy jednak 
widzimy, że nadmiar chleba, tego 
zwykłego, pszenno–żytniego (lub 
jakiegokolwiek innego) już nam 
zaczyna obsychać, a nie warto go 
mrozić, otwierają się przed nami 
duże możliwości wykorzystania go, 

choćby do jednej z moich ulubio-
nych potraw, bowiem robię z niego 
proste i banalne:

Najlepsze tosty na świecie
Składniki (na 4 pożywne tosty):
- 8 kromek zwykłego lub jakiego-
kolwiek chleba, może już być lekko 
zeschnięty lub kilkudniowy (ew. 
mrożony)
- resztki żółtego sera, który znaj-
dziemy w lodówce (może być w 
plastrach lub w kawałku)
- kilka plasterków szynki, dowolnej 
wędliny, ew. boczku
- 1 mała cebula pokrojona w cien-
kie plastry lub półtalarki
- dwa ząbki czosnku
- może być (acz niekoniecznie) 
kilka plasterków pomidorów bądź 
ogórka konserwowego (często zo-
staje w słoiku i nie wiadomo, co z 
nim zrobić)
- kilka pieczarek (mogą być ciut 
starsze)
- sól i pieprz, ew. czerwona sprosz-
kowana papryka lub szczypta chili 
w proszku
- ketchup, jaki kto lubi (lub bez, 
bądź z innym sosem)
- olej do smażenia
Przepis:
- na dużej patelni z przykrywką 
dobrze rozgrzewamy część oleju i 
smażymy z jednej i drugiej strony 4 
kromki chleba, na jasnozłoty kolor 
(nie przypalamy, bo tosty będą 
gorzkie!)
- następnie, po dodaniu odrobiny 
oleju, smażymy pozostałe 4 kromki 
chleba, ale już tylko z jednej strony

- wszystkie kromki odsączamy z 
nadmiaru tłuszczu na ręczniku 
kuchennym
- na tej samej patelni podsmażamy 
lekko plastry wędliny, szynki i ew. 
boczek oraz plastry pieczarek i ce-
buli
- w międzyczasie smarujemy 
usmażone kromki czosnkiem (jeśli 
nam zostanie, możemy też wkroić 
cienkie plasterki do patelni, soląc i 
pieprząc do smaku)
- usmażone wędliny, zeszkloną 
cebulkę i pieczarki wyjmujemy na 
talerz 
- na kromkę usmażoną z jednej 
strony układamy dowolnie to, co 
podsmażyliśmy na patelni i ew. parę 
plasterków pomidora czy ogórków 
w ten sposób, by nieusmażona 
część pozostała na dole, po czym na 
wierzch układamy plasterki sera
- całość przykrywamy kromkami 
usmażonymi z obu stron i lekko 
dociskamy; możemy już teraz na 
wierzch rozsmarować po łyżeczce 
ketchupu lub uczynić to przed 
podaniem
- na patelnię dodajemy jeszcze kilka 
kropel oliwy i układamy nasze tosty 
(nieusmażoną częścią do dołu)
- patelnię przykrywamy i smażymy 
jeszcze całość przez ok. 3 min. (ser 
powinien się lekko rozpuścić)
Podajemy na talerzu. Je się najwy-
godniej nożem i widelcem, choć 
można po prostu trzymać tosta w 
ręce. To danie może niezbyt die-
tetyczne, ale przesmaczne, bardzo 
sycące, proste, a przy okazji spo-
żytkujemy resztki pozostawione w 
lodówce.

Smacznego 

Pani Irenka
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Dokładnie 3 mln 142 tys. 
elektronicznych zwolnień lekar-
skich wystawiono w marcu tego 
roku, a to o 36 proc. więcej niż 
w lutym (około 1,7 mln e-Z-
LA). To jak tegoroczny marzec 
różnił się od marca w poprzed-
nim roku widać, gdy zestawimy 
liczbę popularnych „L4”. 

W marcu 2020 r. ZUS zare-
jestrował aż o 46,3 proc. więcej 
chorobowych niż rok wcześniej. 
Podobny wzrost widać, porów-
nując dni absencji chorobowej. 
W konfrontacji do marca 
2019 r. ten wzrost wyniósł aż 
47,8 proc. Dane te obejmują 
nie tylko zaświadczenia z tzw. 
choroby własnej pracownika, 
ale również z tytułu opieki nad 
dzieckiem (265 tys. e-zwolnień 
w marcu) i opieki nad innym 
członkiem rodziny (47,1 tys. 
e-zwolnień w marcu). Jednak 
to te pierwsze, w liczbie ponad 
2,8 mln stanowiły zdecydowa-
ną większość elektronicznych 
zwolnień lekarskich, jakie za-
rejestrował ZUS w marcu tego 
roku.

Czy marzec w naszym wo-
jewództwie - kiedy ogłoszono 
pandemię koronawirusa - też 
był wyjątkowy pod względem 
obniżonej aktywności zawodo-

wej na rzecz niezdolności do 
pracy?

- W marcu tego roku wy-
stawiono w regionie więcej 
zwolnień lekarskich niż w 
marcu poprzedniego roku. Od-
powiednio 61,1 tysięcy i 42,2 
tysiące zwolnień chorobowych. 
Widać więc około 30-procen-
towy wzrost. Rekordowym 
tygodniem w marcu były dni 
od 16 do 22, gdy lekarze wysta-
wili 18,8 tysięcy zaświadczeń o 
niezdolności do pracy – mówi 
Sebastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS woje-
wództwa opolskiego, i dodaje: 
- Już w kwietniu i maju dało 
się zauważyć wyraźne spadki w 
liczbie zwolnień lekarskich, a w 
naszym regionie było ich odpo-
wiednio 46 tysięcy i 22 tysiące. 
Jednocześnie w kwietniu i maju 
było mniej wystawionych cho-
robowych niż w analogicznym 
czasie poprzedniego roku, kiedy 
to zanotowaliśmy odpowiednio 
50 tysięcy i 39 tysięcy zaświad-
czeń lekarskich.

W skali kraju absencja 
ubezpieczonych w ZUS z tytułu 
choroby własnej w marcu tego 
roku to ponad 30,9 tysięcy dni, 
a przeciętna długość zaświad-
czenia lekarskiego to prawie 12 
dni. 

Co ciekawe, szczytowym 
dniem w kontekście wystawio-
nych zwolnień „na siebie” był w 
skali kraju 16 marca. Wtedy le-
karze uprawnieni do orzekania 
o niezdolności do pracy wypi-
sali 274,5 tys. e-zwolnień, czyli 
9,7 proc. wszystkich zwolnień 
chorobowych wystawionych w 
tym miesiącu.

Kwiecień i maj nie były już 
tak spektakularne w absencję 
chorobową ubezpieczonych w 
ZUS. Do ZUS tra�ło w kwiet-
niu prawie 1,8 mln zwolnień 
lekarskich, w tym nieco ponad 
1,7 mln zaświadczeń było wy-
stawionych z tytułu choroby 
własnej. Dane z maja mówią 
o 1 mln 280 tys. zaświadczeń 
lekarskich, z czego 1 mln 223 
tys. dotyczyło zwolnień „na 
siebie”.

Od 1 do 15 czerwca do 
ZUS wpłynęło w sumie 680 
tys. elektronicznych zwolnień 
lekarskich, z czego 646,4 tys. 
to te wystawione na pracują-
cych, zleceniobiorców i samo-
zatrudnionych. Zaświadczenia 
wystawione z tytułu opieki nad 
dzieckiem to 20,3 tys., a z racji 
opieki nad innym członkiem 
rodziny – 13,6 tys.

Joanna Bassek

Zwolnienia chorobowe na 
Opolszczyźnie - rekord padł w marcu
Nigdy wcześniej na chorobowym nie było tylu pracowników co w 
marcu tego roku. Jak popularne było w ostatnim czasie zwolnienie 
lekarskie w województwie opolskim?
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! „NOWE 
KORALE” ul. Słowackiego, 
komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym.
BUDYNEK Z WINDĄ! Ru-
szyła przedsprzedaż! wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
, 666 312 818

•  MIESZKANIA Krapkowi-
ce, 3pkł, 78m², Ip, OGRÓ-
DEK, piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piw-
nica, stan dobry, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno 
stojący, 160m², działka 
13 a, do remontu, 160 
000 zł więcej na www.
investdom.pl 

• tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254) Góraż-
dże, wolno stojący, 120m², 
działka 67 a, do remontu, 
170 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 

150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno sto-
jący, 200m², działka 
23,43 a, do adaptacji, 300 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (11345)

• Żywocice, dwurodzin-
ny, 250m², działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m², działka 23 a, 
stan dobry, 459 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12858)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (2255)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
bliźniak, 114 m², dział-
ka 3,4 a, stan dobry, 499 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
639 000zł więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Malnia,  budowlana, 
48 a, media w grani-
cy, 130 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 

(12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  tel.796 791 716

• Sprzedam dom parterowy w Krap-
kowicach. Tel. 727  300  633 (po godz. 
18.00).

PRACA
• Zatrudnimy do prac ogólnobudow-
lanych na terenie Niemiec, Polski. Pra-
ca legalna. Tel. 727-686-699, zw12.78@
wp.pl
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Wyborcze emocje
Kampania wyborcza przed pierwszą turą wyborów prezydenc-

kich ob�towała w emocje, często skrajne, których wyraziciele 
poruszali się już na skraju tzw. hejtu, czyli słownego opluwania 
strony przeciwnej. Internet zalała fala �lmików i agitacji, głównie 
ze strony rywalizujących ze sobą kandydatów dwóch ugrupowań, 
choć urzędujący prezydent twierdzi, że jest bezpartyjny, bo musi 
być, ale realnie jednak nie jest, bowiem jego elektorat wywodzi się 
głównie z jednej partii politycznej. 

Drugi kandydat też ma za sobą określone ugrupowanie poli-
tyczne, i nie ma co się w tym względzie oszukiwać. To może jednak 
nieważne, bo to nie felieton agitacyjny. Każdy ma własny rozum, 
uszy i oczy, i pewno mu się wydaje, że wyznaje jakieś wartości, choć 
w życiu bywa z nimi na bakier, bo zawsze diabłu zapalimy jakiś 
ogarek. Ale życie życiem, natomiast publicznie wyzwalają się w nas 
wiecowe emocje i odwaga, bo o tę łatwiej w tłuszczy. 

Obejrzałem masę �lmików, gdzie do kandydatów wykrzykiwa-
no wprost niecenzuralne słowa, typu „wynocha”, „won”, „ty peda-
le”, „wypie…”, rzucano butelkami, pokazywano środkowy palec i 
obraźliwe transparenty. Często na wiecach jednego z kandydatów 
wykrzykiwano, że „Tu jest Polska!”. Tu, tzn. w mieście takim to a 
takim, na Mazowszu, Podkarpaciu czy w Wielkopolsce. A my czy ja 
- gorsi? Tu nie jest już Polska, bo inaczej się głosuje? Że nie palimy 
czarownic? Co ciekawe, warto przyjrzeć się strukturze wyborców. 
Ci z dużych miast, lepiej wykształceni i generalnie młodsi wybie-
rali jednego kandydata, a ci z wiosek, starsi, słabiej wyedukowani, 
będący najczęściej bene�cjentami rządowych grantów – drugiego. 

Dlaczego? Bo może właśnie takich wyborców łatwiej przekonać? 
Może łatwiej ich zmanipulować i zindoktrynować, czemu pomagają 
niestety pewne publiczne media, które na pewno nie są obiektywne, a 
wręcz nachalnie prostackie. W zasadzie żadne media nie są obiektyw-
ne, ale jedne mniej, a inne drastycznie więcej. Papka jednak jest lepiej 
strawialna niźli cały kawałek pożywienia. To wszystko doprowadza 
do sytuacji przewidzianej przez innych kandydatów, czy to niezależ-
nych, z lewicy czy zielonych, że takie Polaków decyzje tylko zaostrzają 
kon�ikt i rozdarcie pomiędzy rodakami. Uaktywnią się radykalizmy, 
znikną resztki tolerancji, a ludzie zaczną się wręcz nienawidzić i 
dzielić na „prawdziwych” patriotów, prawdziwych „katolików” i już 
niekoniecznie „Europejczyków” czy wręcz „ludzi” etc. Często rozma-
wiając z jakimś interlokutorem, którego poglądów raczej nie znam, 
staram się unikać tematów politycznych, a kiedy coś mi się jednak 
wymsknie, narażony bywam na reprymendę słowną, choćby przez 
telefon. Lecz tylko z jednej strony – to ciekawe. Świadczy to tylko o 
głębokim praniu mózgu tego kogoś, który nie potra� okiełznać emo-
cji i musi mnie „naprawiać” na siłę i prostować zwoje. Bo w sprawach 
politycznych czy społecznych, choćby nie wiem jak ktokolwiek by 
mnie przekonywał i której ze stron bym nie przyklaskiwał, zawsze 
zostawiam sobie margines na prywatne re�eksje i przemyślenia. 

Świętych, jak wiadomo, wśród nas raczej nie ma, a jednak błysz-
cząca, fałszywa moneta ma siłę nadzwyczajną. Można więc żałować, 
że nie ma w Polsce mechanizmów, by wybrać prezydenta rzeczywi-
ście niezależnego i mądrego, choć to trochę marzenie ściętej głowy. 
Takiego, który otoczy się doświadczonymi doradcami i rzeczywiście 
będzie prezydentem większości Polaków, jak cesarzowa Maria Teresa 
narodów swojego cesarstwa, które choć uciskała, ale jednak pobłaż-
liwie. Mógł być takim Hołownia czy Kosiniak-Kamysz, choć za tym 
drugim ciągnie się polityczna przeszłość i działania w Sejmie, które 
wytykają mu wyborcy. Znam nawet takich, którzy twierdzili, że na 
Kosiniaka głosować nie będą na pewno, bo: „no przecież pan wie, co 
on zrobił?”. „No co takiego?” – pytam. „Noo wiadomo, był przeciw-
ny lub za czymś tam”. „Jak to w Sejmie” – odpowiadam, „ale za czym 
konkretnie?”, „No, nie pamiętam, ale słyszałem”, rzecze wyborca, „ale 
on nie, bo to (tu porównanie do pewnego zwierzątka)”. 

I takie są właśnie argumentacje, pod wpływem emocji lub 
propagandy. To właśnie prezydent nie powinien mieć politycznego 
zaplecza, ale to we współczesnej demokracji mało prawdopodob-
ne. Taki niespełnialny mit. I podobnie jak tzw. pandemią, tak i 
kampanią możemy czuć się już zmęczeni. Mimo że mam swojego 
kandydata w II turze i na pewno zagłosuję, to jednak uczynię to 
bez emocji, a co gorsza nadziei na lepsze jutro i wizję mojej oj-
czyzny. Jak to zwykle bywa, trzeba będzie oddać głos nie za kimś 
tam, ale wybrać mniejsze zło. Głosować wszak trzeba, jak i należy z 
pobłażaniem i politowaniem spojrzeć na tych wszystkich krzykaczy 
i pieniaczy, którzy w imię jakichś chorych idei, które rodzą się w 
ich – jak to mówi młodzież - „zrytych beretach”. 

I też wreszcie przestańmy udawać, narzekać, zarzekać się, na kogo 
zagłosujemy, a potajemnie robimy coś innego. Dajmy sobie spokój z 
takimi fałszywymi deklaracjami. Mniej emocji, więcej rozumu i prostoli-
nijności. A do wyborów iść trzeba, ale najpierw warto przewietrzyć mózg.

Wawrzyniec Jasiński
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Od kiedy zespół przejął 
pochodzący z Krapkowic 
trener Tomasz Hejduk, Po-
-Ra-Wie gra nie dość, że sku-
tecznie to na dodatek nie-
zwykle widowiskowy dla oka 
futbol. W ubiegłym sezonie 
lepszym od Większyc okazał 
się jedynie dzisiejszy trzecio-
ligowiec z Nysy, a zanosi się 
na to, że w nadchodzących 
rozgrywkach aktualny wice-
mistrz IV ligi znowu będzie 
bił się o podium. Latem ich 
formację ofensywną zasilił 
bowiem król strzelców IV 
ligi sezonu 2017/2018, były 
gracz Ruchu Zdzieszowice - 
Mateusz Jędrzejczyk, który 
w pojedynku z Gogolinem 
zdołał raz tra�ć do siatki. 
Oprócz niego na murawie 
boiska przy Kasztanowej w 
barwach gości pojawił się 
inny ekszdzieszowiczanin 

– obrońca Paskal Bury, a 
także testowany czarnoskóry 
zawodnik z trzecioligową 
przeszłością. – W sparingach 
próbujemy różnych wa-
riantów gry, ale w lidze nie 
odważyłbym się zagrać z Po-
-Ra-Wiem tak otwartej piłki 
jak zrobiliśmy to w piątkowe 

popołudnie. W mojej ocenie 
to drużyna na podium nad-
chodzącego sezonu – mówił 
szkoleniowiec gogolinian, 
Adrian Pajączkowski. Począ-
tek meczu z Większycami był 
obiecujący, bo sam na sam z 
bramkarzem przyjezdnych 
znalazł się Denis Kipka. 

Przegrał jednak ten pojedy-
nek, a w odpowiedzi rywal 
skontrował i wyszedł na 
prowadzenie. Przed przerwą 
goście jeszcze dwukrotnie 
dziurawili siatkę gospodarzy 
i do szatni schodzili z solidną 
zaliczką. 

– W tej części spotkania 
na pewno lepsi byli nasi 
przeciwnicy, ale już drugą 
połowę nieznacznie zapisał-
bym na naszą korzyść – oce-
niał coach MKS-u. 

Początek drugiej odsłony 
dał nadzieję na skuteczną 
pogoń za rezultatem. Oto 
bowiem niespełna po go-
dzinie gry z dystansu celnie 
przymierzył Andrzej Kocoń, 
który niedługo potem po 
raz drugi mógł wpisać się na 
listę strzelców, lecz przegrał 
pojedynek z bramkarzem. 
Dobrą okazję miał też Da-

mian Mikołajczyk, który 
zamknął akcję Tymoteusza 
Mizielskiego, lecz z bliska 
tra�ł w słupek. W zespole z 
miasta Karlika i Karolinki 
testowany był zawodnik 
przymierzany na pozycję 
defensywnego pomocnika. 
O tym jednak czy zasili żół-
to-czarnych zadecydują za-
pewne najbliższe dni. Przed 
zespołem z Gogolina jeszcze 
dwie sparingowe potyczki 
z zespołami z okręgówki: 

TOR-em Dobrzeń Wielki 
oraz Racławiczkami.  

– Nie ukrywam, że te 
mecze  - po pracowitym 
okresie - chcę już potrakto-
wać pod kątem przygotowań 
do pierwszego starcia na 
inaugurację sezonu. Pro-
blem w tym, że wciąż nie 
ma jeszcze terminarza roz-
grywek i nie wiemy, z kim 
25 lipca  przyjdzie nam się 
mierzyć  - zauważał Adrian 
Pajączkowski.

(raul)

Obaj rywale Unii na co 
dzień występują w klasie 
okręgowej i obie ekipy w 
ubiegłym sezonie zajęły w 
swoich ligach 6. miejsca - 
Racławiczki w opolskiej, a 
Nędza w raciborsko-ryb-
nickiej grupie śląskiej okrę-
gówki. Powiatowe derby 
rozstrzygnęły się praktycznie 
w pierwszych 45 minutach, 
bo właśnie tyle potrzebowali 
krapkowiczanie, by surowo 
rozprawić się z zespołem 
spod Strzeleczek. W pierw-
szych dwóch kwadransach 
dał o sobie znać doświad-
czony Jarosław Wośko i to 
dzięki niemu Unia błyska-
wicznie wypracowała sobie 
dwubramkową zaliczkę. 
Swoje potem dołożyli jeszcze 
Przemysław Jakwert oraz 
Patryk Wojtasik i powoli za-
nosiło się na pogrom zespołu 
trenera Marka Merklingera. 
Dla wspomnianego wyżej 
Wojtasika była to premie-
rowa bramka po transferze 
z Małejpanwi Ozimek do 
Unii. 

– Potrzebowałem już 
zmiany otoczenia, a że 
spodobała mi się wizja 
przedstawiona przez trenera 
Łukasza Wichra postawiłem 
na Krapkowice. Akurat w tej 
szatni jak pamiętam, czułem 
się doskonale, więc o decyzję 

było łatwo – zaznacza bram-
kostrzelny napastnik. – Zda-
ję sobie sprawę ze sporych 
oczekiwań związanych z 
moją osobą, ale znam swoją 
wartość i myślę, że podołam 
wyzwaniom. Kadrę zespołu 
mamy mocną, ale trzeba 
pamiętać że w tym sezonie 
liga będzie wyjątkowo długa. 
Ważne bym pomagał dru-
żynie, a ambicje mamy na 
czołówkę. Osiągnięcia indy-
widualne „wyjdą w praniu”, 
choć chciałbym pobić swój 
najlepszy do tej chwili wynik 
jeśli chodzi o liczbę goli w 
sezonie. Gdy w 2019 roku 
w barwach klubu z Ozim-
ka zdobywałem tytuł króla 
strzelców IV ligi mój licznik 
zatrzymał się wtedy na licz-
bie 27. W sparingach do tej 
pory udało mi się tra�ć za-
ledwie raz (wypowiedź przed 
meczem z Nędzą – przyp. 
red.), ale naboje zostawiam 
na ligę – uśmiecha się krap-
kowicka „dziewiątka”. 

W drugiej połowie star-
cia z Racławiczkami gra 

jego drużyny nieco „siadła”, 
a przeciwnik wziął się do 
odrabiania strat. Najpierw 
stojącego między słupkami 
bramki Unii Kamila Mi-
kitowa pokonał Mateusz 

Martyniuk, a później kapi-
talne prostopadłe podanie 
od Piotra Zapotocznego na 
bramkę numer dwa zamienił 
Tomasz Żurek. Na więcej 
ekipy z Racławiczek nie było 
już stać i pojedynek zakoń-

czył się dwubramkowym 
zwycięstwem faworyta. 

– Trzy pierwsze stracone 
bramki to efekt zbyt wy-
sokiej gry z naszej strony i 
tak doświadczony przeciw-

nik wykorzystał to z zimną 
krwią. Graliśmy na trójkę 
obrońców, a jak wiadomo to 
zawsze wiąże się z ryzykiem. 
Po zmianie stron skorygo-
waliśmy trochę ustawienie 
i w mojej ocenie graliśmy 

wtedy jak równy z równym. 
Nie wiem czy Unia oddała 
wówczas jakiś celny strzał 
na bramkę. Nam udało się 
zdobyć dwa gole, a mieliśmy 
jeszcze dwie, trzy kolejne sy-
tuacje na poprawę wyniku. 
W drugiej odsłonie nasza 
gra wyglądała naprawdę bar-
dzo dobrze. Czas pracuje na 
naszą korzyść i do ligi liczę, 
że będziemy solidnie przy-
gotowani – podkreślał środ-
kowy obrońca Racławiczek, 
Wojciech Dzięcioł. 

Z teamem z Nędzy krap-
kowiczanie przegrywali do 
przerwy już 1-4, by odmie-
nić losy spotkania w odsło-
nie numer dwa. Skończyło 
się na wygranej 5-4, a zło-
żyły się na nie dwa tra�enia 
Rafała Niespodzińskiego i 
pojedyncze gole Przemysła-
wa Jakwerta, Piotra Trinczka 
oraz Patryka Wojtasika. W 
najbliższą sobotę 11 lipca 
biało-niebiescy na wyjeździe 
zmierzą się ze spadkowiczem 
z III ligi – Starowicami.

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Większyce wygrały w Gogolinie
Dwa sparingowe zwycięstwa i dwie porażki mają na swoim koncie piłkarze gogolińskiego MKS-u. Ostatnią przegraną nasz zespół zanotował w 
miniony piątek ulegając mocnej ekipie z Większyc. 

W klubie z Gogolina wszyscy liczą na to, że dobrze 
przepracowany okres przygotowawczy przyniesie 
efekty w lidze.

Protokół:

MKS Gogolin – Po-Ra-Wie Większyce 1-3 (0-3)
Bramka: Kocoń.

MKS Gogolin: Bikowski - Mrosek, Krzyżowski, Błoński, 
Szydłowski, Rusin, Mizielski, testowany, Wacław, Kacz-
marek, Kipka. Grali ponadto: Stasch, Gebauer, Sobek, 
Piechota, A. Nowak, M. Nowak, Bednarz, Jaszkowic, Ko-
coń i Mikołajczyk. Trener: Adrian Pajączkowski.

Piłka nożna – sparingi

Naboje Wojtasik zostawia na ligę
Dwa kolejne sparingowe zwycięstwa odnieśli piłkarze Unii Krapkowice. Z Racławiczkami krapkowiczanie rozstrzelali się przed przerwą, nato-
miast w Nędzy podopieczni trenera Łukasza Wichra za spust najczęściej pociągali w drugiej połowie.

Patryk Wojtasik (z lewej) liczy, że w barwach krapko-
wickiej Unii uda mu się poprawić rekordowe staty-
styki.

Protokoły:

Unia Krapkowice – LZS Racławiczki 4-2 (4-0)
1-0 Wośko-15., 2-0 Wośko-30., 3-0 Jakwert-38., 4-0 
Wojtasik-40., 4-1 Martyniuk-47., 4-2 Żurek-75.

Unia Krapkowice: Mikitów – Brzozowski, Boruszek, 
Trinczek, Kaczmarek, Zychowicz, Fiks, Jakwert, Bednarz 
(MKS Gogolin/Pomologia Prószków)  - Wojtasik, Wośko. 
Grali ponadto: Niespodziński, Sobota, Kurpierz, Atrosz-
ko, Barysch, Przybyła. Trener: Łukasz Wicher.

Racławiczki: Fiebich - Kudla, Dzięcioł, Rum, F. Grosz, 
Kynel, Niestrój, Pogrzeba, Szulc, Żurek, Martyniuk. Grali 
ponadto: Niewiadomski, K. Grosz. K. Ułan i Zapotoczny. 
Trener: Marek Merklinger.

LKS Nędza - Unia Krapkowice 4-5 (4-1)
Bramki: Niespodziński 2, Jakwert, Trinczek, Wojtasik.

Unia Krapkowice: Mikitów - Trinczek, Brzozowski, 
Atroszko, Kaczmarek - Niespodziński, Fiks - Zychowicz, 
Jakwert, Sobota – Wojtasik. Grali ponadto: Koczwański, 
Boruszek, Barysch, testowany. Trener: Łukasz WICHER.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Kiedy w 23. minucie Mi-
chał Teichman podwyższył 
na 2-0 dla gospodarzy zano-
siło się na łatwą przeprawę 
podopiecznych trenera Jana 
Śnieżka. Kilkanaście minut 
wcześniej kapitalną akcję 
zainicjował Patryk Smyka-
ła, a szarżujący na prawym 
skrzydle Jakub Mutke ideal-
nie dograł na krótki słupek 
do Adama Toszka i było po 
sprawie. Uśpieni dwubram-
kowym prowadzeniem, 
nieco lepsi w tej części gry 
gospodarze, skomplikowali 
sobie sprawę w końcówce 
pierwszej połowy tracąc dwa 
gole w odstępie kilkudzie-
sięciu sekund. Najpierw z 
lewego skrzydła piłkę w polu 
karnym -  z gatunku tych na 

dostawienie buta - otrzymał 
Sebastian Kapinos, a chwilę 
później z boku szesnastki 
kropnął pod poprzeczkę 
Marcin Paczulla i na przerwę 
obydwa zespoły schodziły 
pogodzone remisem. Szkole-
niowiec miejscowych miał w 
tym spotkaniu do dyspozycji 
niemal wszystkich swoich 
podopiecznych. Z przyczyn 
osobistych zabrakło jedy-
nie Marcela Fedorowicza i 
Fabiana Hyli, z kolei Paweł 
Kostka i Mateusz Płóciennik 
leczą jeszcze kontuzje.  - Jest 
za to z nami nasz nowy na-
bytek Jacek Lenartowicz, 
który przybył z Polonii Nysa 
oraz dwójka testowanych 
piłkarzy: Kewin Ociepka 
z większyckiego Porawia i 

Sylwester Szymański z Unii 
Krapkowice – zdradzał 
trener Śnieżek. Po zmianie 
stron mecz nabrał rumień-
ców, a żadna z ekip nie 
kalkulowała szukając swojej 
szansy na kolejne zdobycze 
bramkowe. Po godzinie gry 
szczęście znowu uśmiech-
nęło się do kędzierzynian. 
Kapinos wygrał biegowy 
pojedynek z Lenartowiczem 
i technicznym uderzeniem 
przeniósł futbolówkę nad 
wychodzącym z bramki Łu-
kaszem Sobawą. Wcześniej 
w podobnej sytuacji, tyle 
że po drugiej stronie boiska 
znalazł się Szymański, lecz 
jego loba ze stoickim spoko-
jem złapał golkiper Chemi-
ka.  – Na pewno do poprawy 

jest nasza gra w defensywie 
– oceniał usposobiony ofen-
sywnie Michał Teichman. – 
Tracimy zbyt dużo bramek, 
w dodatku mamy problem 
z komunikacją. Do meczów 
o punkty jest jednak trochę 
czasu, więc mam nadzieję 
że zdążymy to dopracować. 
Musimy dążyć do tego, aby 
cały mecz w naszym wy-
konaniu był na podobnym 
poziomie, bo w starciach o 
punkty przeciwnicy będą 
bezlitośni - kontynuował. 
Ostatni kwadrans należał 
do gospodarzy, którzy grając 
dobrze w obronie zadali dwa 
zabójcze ciosy przechylając 
szalę na swoją stronę. Za 
pierwszym  razem pomógł 
im w tym bramkarz gości 
przepuszczając pod ręką 
niezbyt silne uderzenie Ada-
ma Koniecznego. Przy golu 
na 4-3 spory udział miał 
właśnie Teichman. Wszędo-
bylski gracz Walec wyprowa-
dził szybki kontratak i gdy 
wydawało się, że z okolicy 
pola karnego gości zdecydu-

je się w końcu na uderzenie, 
wypatrzył na prawej stronie 
lepiej ustawionego Roberta 
Mirgę. Ten w stuprocento-
wej sytuacji dopełnił jedynie 
formalności i jego drużyna 
zwyciężyła 4-3. 

- Walce i IV liga to dla 
mnie nowy rozdział w przy-
godzie z piłką, bo z przyczyn 
osobistych musiałem zrezy-
gnować z gry w trzecioligo-
wej Polonii Nysa. Od razu 
pojawiło się kilka ciekawych 
propozycji, ale takiemu tre-
nerowi jak Jan Śnieżek po 
prostu się nie odmawia i stąd 

moja obecność w tym klubie. 
Trener Śnieżek postawił na 
mnie przed laty, gdy miałem 
16 lat, więc teraz przyszedł 
czas by się odwdzięczyć – 
uśmiechał się nowy nabytek 
miejscowych, Jacek Lenar-
towicz.  – Jako beniaminka 
czeka nas trudne zadanie, ale 
liczę że poukładamy wszyst-
ko, by dobrze to wyglądało 
w lidze. Jest u nas trochę 
młodzieży, są doświadczeni 
piłkarze więc ta mieszanka 
powinna przynieść efekty. 
Mecz z Chemikiem miał 
dwa oblicza, bo choć były 
fragmenty naszej dobrej gry, 
to były też te w których nie 
ustrzegliśmy się błędów. Mu-
simy być bardziej wyra�no-
wani, bo dzisiejsze spotkanie 
pokazało, że prowadzenie 2-0 
nie oznacza wygranego me-
czu. W takich momentach, 
jako jeden ze starszych pił-
karzy muszę chłodzić gorące 
głowy naszej młodzieży. Jako 
zespół pokazaliśmy jednak 
dzisiaj charakter wyciągając 
zwycięstwo – dodawał środ-
kowy obrońca Walec.

(raul)

Do tej pory szkolenio-
wiec Otmętu dał się poznać 
z jak najlepszej strony jeśli 
chodzi o trenerski warsztat. 
Otmęt pod jego wodzą zro-
bił spore postępy, a mocno 
odmłodzona kadra bardzo 
dobrze radziła sobie na 
trzecim szczeblu rozgry-
wek zajmując na �niszu 
przedwcześnie zakończo-
nego sezonu miejsce tuż 
za mistrzem z Chorzowa. 
Podpisanie więc umowy z 
Maciejem Haupą na kolej-
ny sezon wydawało się je-
dynie formalnością. Tak też 
się stało, bo z początkiem 

lipca obie strony parafowały 
stosowną umowę wiążąc się 
na kolejny rok. Wcześniej, 
podczas walnego zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego 
klubowe władze otrzymały 
absolutorium, a na kolejną 
kadencję powołano zarząd 
w składzie: prezes – Bartosz 
Banachowski, wicepre-
zes – Daniel Medwid oraz 
skarbnik i sekretarz w jed-
nym – Dawid Łapszyński. 
– Dziękuję bardzo  za udzie-
lenie absolutorium – mówił 
Bartosz Banachowski. – 
Klub ma stabilną sytuację 
�nansową, a dla usprawnie-

nia spraw organizacyjnych 
zmniejszono jego zarząd z 
pięciu do trzech osób, skra-
cając przy tym kadencję do 
2 lat. To moja trzecia i już 
na pewno ostatnia kadencja 
na stanowisku prezesa Ot-
mętu. Zarekomendowałem 
nowemu zarządowi prze-
dłużenie umowy z trene-
rem, a porozumienie z nim 
osiągnęliśmy błyskawicznie, 
bo był zadowolony z do-
tychczasowej współpracy. 
Zespół seniorek obecnie 
przebywa na wakacjach, a 
w połowie lipca dziewczy-
ny dostaną indywidualne 

rozpiski treningowe. Do 
wspólnych zajęć wrócimy 
10 lub 17 sierpnia. W 
planach mamy obóz do-
chodzeniowy na własnych 
obiektach i kilka sparingów, 
oczywiście z zachowaniem 
zasad higieny i bezpieczeń-
stwa. W nadchodzącym 
sezonie wystartujemy w 
grupie wielkopolsko-dol-
nośląskiej II ligi, a trener 
będzie chciał dawać więcej 
minut gry naszej młodzieży 
z drużyny juniorek – dodał 
sternik Otmętu.

(raul)

Mieszkanie 
do wynajęcia 
na poddaszu, 

centrum 
Leśnicy, 

trzy pokoje, 
łazienka, aneks 

kuchenny 
tel.727686699, 

721987469

Piłka ręczna – II liga kobiet

Nowy - stary prezes i trener
Przełom czerwca i lipca okazał się bardzo intensywny dla działaczy Otmętu Krapkowice. Po tym jak zarząd klubu otrzymał absolutorium, prze-
dłużona została umowa z trenerem Maciejem Haupą.

Prezes klubu z Otmętu Bartosz Banachowski (z pra-
wej) i trener Maciej Haupa podpisali umowę na naj-
bliższy sezon. (fot. materiały klubowe).

Piłka nożna – sparingi

Zdecydowała końcówka
Siedem bramek padło w sparingu czwartoligowców z udziałem ekipy z Walec. Beniaminek stanął na wysokości zadania i po ciężkim boju pokonał 
kędzierzyńskiego Chemika 4-3.

Protokół:

LZS Walce – Chemik Kędzierzyn-Koźle  
4-3 (2-2)

1-0 Toszek-10., 2-0 Teichman-23., 2-1 Kapinos-40., 2-2 
Paczulla-43., 2-3 Kapinos-60., 3-3 Konieczny-75., 4-3 
Mirga-80.

LZS Walce: Sobawa – Ociepka (Porawie), Barton, Lenar-
towicz, Frohs – Mutke, Smykała, Dyczek, Mirga – Teich-
man, Toszek. Grali ponadto: Szymański (Unia Krapkowi-
ce), Kipka, Schwarzer, Suchan, Ignacy, Konieczny. Trener: 
Jan Śnieżek.

Adam Toszek (z prawej) otworzył wynik meczu z Che-
mikiem.

eprasa.pl 28d8c1bda0

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 27 (1156) 7 lipca 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl28

eprasa.pl 28d8c1bda0

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/

	_GoBack
	_GoBack
	_GoBack

